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W  tym czasie, gdy tempo życia publicz­
nego w Polsce zamiera coraz hardziej, i to 
me tylko na odcinku gospodarczym, istnie­
je jedna dziedzina, w której panuje rre- 
rwykle ożywienie. Dziedzina ta, stanowią' 
cą rażący kontrast z całokształtem stosun­
ków w państwie, jest działalność prawo­
dawcza Sejmu. Automat sejmowy? działa 
bez przerwy i z niesłychaną energją Nie­
ma dla niego zagadnień ani trudnych, ani 
skomplikowanych, ani wymagających głęb­
szego namysłu. Nie istnieje dla niego opi- 
Oja publiczna, ani głosy najpoważniejszych 
nstytucyj w kraju, ani przestrogi, pocho­

dzące nawet od osób i organizacyj, zbl_- 
zonycli do obozu rządzącego. Automat sej­
mowy- , ci, którzy puścili go w ruch, są 
głusi na wszystko i zdaja się nie widzieć 
tego. co się koło nich dzieje. Zgłaszają 
proiekty ustaw z takim pośpiechem, jak- 
gdyby obawiali się, że jutro może być już 
zapózno. Gdy obserwuje się te „radosna 
t w ó r c z o ś m a  sie wrażenie, że ziemia się 
trzęsie, ze grunt pali się pod nogami, żc 
zbuża sie katastrofa, której zapobiec mogą 
tylko przewożenia rządowe, reformujące 
w swoisty sposób szkolnictwo, ustrój sa­
morządowy oraz podstawy życia obywatel­
skiego. Wszystko ma ulec radykalnej prze­
budowie, wszystko ma być gruntownie 
zm emone — oto hasło, które w tej chwili 
naisdmej rozbrzmiewa na rządzącym Olim­
pie. ,.

W e środę sejmowa kom:sja oświatowa
odbj la trzecie m i a r ’e przedłożenia rza-

>  1

dowego o nowym uslroju szkolnym. W naj­
bliższym czasie projekt rządowy wniesio­
ny bedzie na plenum Sejmu. Zatem w cią­
gu miesiąca komisja sejmowa przedysku­
towała jedną z najbardziej kardynalnych 
ustaw Jak odbywała się ta dyskusja, wie­
my zc sprawozdań z posiedzeń komisji 
sejmowej, ile jest warte przedłożenie rzą­
dowe, wdemy z raemorjałów Senatu Uni­
wersytetu Jagiellońskiego oraz z głosów 
najwybitniejszych i najpoważniejszych 
przedstawicieli wiedzy i kabury w? Polsce. 
Przeszły one bez wrażenia. Automat sej­
mowy nie reagował na me. Rozkaz z góry 
zagłuszył wszelki? wątpliwości.

Tak było w sejmowej komisj; oświato­
wej, to samo powdórzy się na plenum Sej­
mu. Dziś jest już jasne dla każdego, ze 
większość sejmowa, idąc na rękę rzadeyi 
przez nadanie ministrów wyznań re lig ij­
nych i oświecenia publicznego szerokich 
pełnomocnictw w dziedzinie oświaty i po 
zwalajac mu decydować o treści ; formach 
organizacji szkolnictwa, rezygnuje faktycz­
nie z praw nrzedstawicielstwa narodowe­
go, zagwarantowanych mu przez konsty­
tucję. Nie po raz pierwszy to sie zdarza, 
Ule może jeszcze nigdy harakiri polityczne 
Sejmu nie było tak rażącem. W ielką i wa­
żna dziedzin^ wychowania narodu, które 
winno się opierać na ściśle sprecyzowanej 
Ustawie, wykluczającej wszelką dowolność 
i wszelka samowolę, rzuca się na niepew- 
tie faTe zmiennych fluidów politycznych 
Skutki tego łatwo przewidzieć Tak, tak 
dzisiaj przedstawia się sytuacja w kraju, 
wszystko przemawia za tem, że uda się 
zrealizować tylko pierwszą część zamie­
rzonej przebudowy ustroju szko nego: 
znisz'~y się to, co istnieje, a nie stworzy

DynaniitBm wysadził fcami&niirę.
Oslo. (PAT). Z Gótaborga donoszą. i e 36- 

leimi murarz Johamson, chcąc się zemścić ua 
swojej bvłej żuiie, wysadził -  powietrz ka­
mienicę «  której ona mieszkała. Kkutfdi eks 
nloiji były Atraeżlrwe. Połowa domu zestala 
niszczona trzy osoby zabite, 5 osod ycn, 
z których jedna ciężko. Sprawcę znaleziono 
nad ranem w parku z oderwaną '.‘°wą, r ty 
dynamitu bow»ena użył ou w celach samobój 
czych

się nic pozytywnego. Nie starczy na to ani 
środków, ani czasu...

Z tym samym gorączkowym pośpie­
chem, z jakim uporano się z projektem 
ustawy, reformującej ustrój szkolny, więk­
szość rząciowa pracuje w komisji admini­
stracyjnej nad nową ustawa o zgromadze­
niach. Pomy-Mana ona jest w ten sposób, 
żeby władzom administracyjnym zapewnić 
, prawo tycia i śmierci" w stosunmi do tak 
kardynalnego zagadnienia z zakresu wol­
ności obywatelskich, jak prawo urządza­
nia zgromadzeń i zebrań. Każdy artykuł 
projektowanej ustawy?, opracowany jest 
z wyrażn tendencją ograniczenia praw 
obywatelskich do minimum i do uzależ­
nienia ich od widzimisie administracji. 
Cała ustawa jest przepojona duchem po­
licyjnym, tuk zasadniczo obcym psychice 
polskiej, iż nie chce się poprostn wierzyć, 
że tego rodzaju elaborat mógł sie znaleźć 
w SeinTe polskim Ma to ten skutek, że 
czyni sie coraz częściej porównania ze sto­
sunkami, panującemi w tej dziedzinie 
przed wojną, przyczem te porównania nie 
wychodzą na korzyść ustawy sanacyjnej. 
Prezes komisji administracyjnej, uoseł 
Polakiewicz, wystąpił przeciwko tego ro­
dzaju porównaniom. Niewątpliwie miał 
słuszność, ale ujął tę sprawę zbyt jedno­
stronnie. Nie trzeba stwarzać sytuacji, 
która czyni takie porówmania możliwemi, 
iak nie wo’no przychodzić z projektami, 
nie liczącetni się z psychologią i tradycją 
polską. Gdy ten stan rzeczy trwać będzie 
nadal, trze na się liczyć z tem, że coraz 
częściej słyszeć się będzie uwagi, jakie 
padały na jednem z ostatnich posiedzeń 
komisji administracyjnej. -Już to samo, że 
wypowiedziano je w Sejmie, powinno dać 
wiele do myślenia. Jest to dowód, jakie 
w ielkie czyni postępy nałamanie się stanu 
psychicznego, uw idaczn:ajace się coraz sil­
niej w naiszerszych warstwach społeczeń­
stwa.

Ani ustawa o zmianie ustroju szkolne­
go, ani ustawa o zgromadzeniach, an też 
wszelkie inne reformy, pomyślane w  tym 
duchu, nie przyniosą państwu żadnej ko­
rzyści, ale, przeciwnie, wyrządza mu nie­
obliczalne szkody. Nie bedą one mniejsze 
przez to, że ustawy albo nie wejdą w ty­
cie, albo że ich istnienie bedzie bardzo 
krótkie. Obie te ewentualności sa bardzo 
prawdopodobne i trzeba się z niemi liczyć 
coraz więcej. A le —  powtarzamy —  szko­
dy moralne nie będą przez to mniejsze, 
-ystem sanacyjny skończy się, ale jego na­
stępstwa trwać bedą jeszcze drugo, nara­
ża jac państwo na poważne wstrząsy. Dzie­
je Hiszpanii, która także udała swoja sa­
nacje, nie pozwalają na żadne złudzenia 
pod tym względem A. 0 .

Warszawa, 18. 2. (Telef. wł.) W  tych 
dniach toczyły się w Warszawie narady 
Episkopatu polskiego. W wyniku tych na- 

■ rad na ręce prezesa Ra ty Ministrów p. AL 
rhystora oraz min. p. J. Jędrzejewdcza zo­
stało wysiane memorandum, pozostające 
w' zw iązku z rządowym projektem reformy 
szkolnictwa. Fówrreż posłowie katoliccy 
otrzymali odpowiednie pismo.

Pismo Episkopatu do posłów brzmi: 
Warszawa, 16 lutego 1932.

P  Minister wjzcań religijnych i oświe­
cenia publicznego wniósł na podstawie 
nchwaij Rady Ministrów do Sejinn projekt 
ustawy o ustroju szkolnym oraz projekt 
ustawy o niepaństwowych szkołach oraz 
zakładach naukowych i wychowawczych

Episkopat Polski otrzymał niestety rze- 
i zone projekty w ostałniej dopiero chwili 
i nie ntial możności przedstawienia postu­
latów, wynikających ze stanowiska Ko­
ścioła.

Skutkiem tego Episkopat zebrany na 
konferencji, nie mogąc projektu poddać 
szerszemu omówieniu." ogrameza się do 
wypowiedzenia następujących uwag:

W e wstępie do projektu ustawy o ustro­
ją szkół powiedziano, że szkoła ma dawać 
wyrobienie religijne, moralne, umysłowe 
i fizyczne. Episkopat zastrzega się, ie  o ile 
chodzi o katolików?, wyrazy:

„wyrobienie religijne j moralne"

powinny być rozumiane w znaczeniu wy­
chowania religii ego i religijno-moralnego 
w myśl zasad Kościoła.

Projekt zaś ustawy o szkołach niepań­
stwowych wprowadza do szkolnictwa nie­
państwowego, a zaten także do szkolnie- 
iwa przez Kościół i osoby prawne kościel­
ne prowadzonego, tak wielkie pogorszenie 
stanu rzeczy, że Episkopat widzi się znie­
wolonym zwrócić się w tej kwestji do rzą­
du. Projekt tej ustawy, nadający Ministro­
wi wyznań religijnych i oświecenia publicz­
nego nieograniczone pełnomocnictwa nier 
tylko w dziedzinie zakładania nowych 
szkól prywatnych, zarówno podcina prawa 
i byt szkól dotychczasowych, jak i uzależ­
nia zakładanie i prowadzenie szkól prywat­
nych od uznania państwowej władzy szkol­
nej.

Kościół katolicki jest szczególnie zain­
teresowany w sprawie powyższej, ponieważ 
w ramach iego istnieje cały szereg typów 
szkół prywatnych, służących pogrzebom 
Kościoła, oraz iego wiernych, a koniecz­
nych do prawidłowego życia Kościoła ka­
tolickiego w Polsce.

Episkonat zwraca się do Panów Po­
słów katolickich o uczynienie wszystkiego, 
ażeby postulaty jego, wyżei wyrażone, zo 
stały przez ciała ustawodawcze uwględ- 
nione".

Podpis: A. fcarc1. Rakow ski 
A. kard. Hloud.

Głusi na argumenty
uchwalam pospiesznie protehl „relonnu" szholtuctwa.

Wraszawa, 18. 2, (Telef. wł.) Na posiedzę" iu czeóstwa, wskazywał na sprzeczność wojckts 
Komisji Oświatowej Sejmu wygłosił długie prza z Konstytucją. Najbardziej Jaskrawem jest po­
mówienie pos. Stanisław Stioński przedstawia stanowienie, że istniejące izkołj mają być tr*. 
iąc ze stanowiska prawno— konstytucyjneg. Ktowane tako szuoły nowopowstające, 
sprzeczność proponowanej ustawy o szkolnie!- j pos Jaworska, przewodnicząca Komisji, 
wie prywatnem z zasadami kcnstytucyjnemi dowodziła, że zarzuty opozycji wynikły z ni»- 
Fos. Rudnicka fUkr.) również odniosła się ue- porozumienia (1) Musi ( ! )  istnieć jeden plan 
gatywnie do projektu ustawy, podnosząc, że <J]a całego szkolnictwa Trzeba w Polsce jz« -  
.jrojekt jest sprzeczny z postanowieniami trakta rzyć kult dla tych postaci, które mają wartość 
o mniejszościach narodowych i że wprowadza dla wychowania, 
do izkolnictwa system policyjny.

Pos Balicka przypomniała zasługi szkolni-
Wicemin. Pieracki bronił projekt zarzuta­

mi, że ustawa ma krzy edzić mniejszości na-j —  — * <?*.—‘ — nu, ze ustawa ma Krzy yozic mniejsze u *
"twa prywatnego w przeszłości i podniosłą, że rodowe_ Uprawnienia dla ministra są koniec®- 
ustawa ma dać prawo ministrowi usnz ania zo ^  pm ijsj on odpowiedzialność za
szkól prywatnych tych, którzy niu podzielają caJoś. ’ szkol nic1 wa, a więc i za uzkolr Ictwo 
jego poglądów Dotyczy to pr^dewszyatkiem p iy ^ ^ e .  Żądacie zaświadczenia moralności 
kultu dla marsz. Piłsudskiego, minister bowDm t lojalności ule diziwi pedagogów. Tego wy- 
wyraźnie powiedział, że ni,e wystarczy u żuawa. maaają obecne interesy państwa polskiego 
nie zasług, ale żsda specialmago stosunku uczu" postanowienia takie byty w ustawach rządów 
e i owego do tej osoby. Sąd m niwa w tej enra- zaborczych Badanie lojalności nie może na­
wie był niesłychanie twardy i »urOwy. P. Ba’  j^żeć do władz szkolnych, o ile chodzi o oeo- 
linka przypomina, że p. minister wyrażn’" po- by, zgłaszające się do srkolnict ra, "brawo j—- 
w:odział, że znajdzie sposoby do zmuszenia lu- iwierdzani? dyrektorów sAół prywatnych, 
dzł. by wyznawab ^asady wedle jego zrozu- kwestjonowane przez pos Koneckiego, so- 
mienia. stało zaprepon >wane przeć rząd w poczucia

P, Czapiński podniósł że szkolnictwo pry- odpowiedzialności ministra na prace l klero- 
watnr istnieje dlatego, że państwo nie może nek szkół Zastrzeżenia pos. Korneckiego, że 
podoła'1 zaspokojeniu potrzeb kulturalnych. Ca- niewłaściwem jest traktowanie tak tarłuże- 
łe szkolnictwo powinien cechować obiektywizm nych towarzystw, jak Tow. Szkoty Ludowej,
wvchowania. Tej objektywności nie uzna?ą pań 
stwa. rządzone przez jedną partję. jak Włochy 
lub Sowiety. W Polsce partja rządzącą identy- 
Pkuie państwo z rządem a rząd z partją.

Pos S om mors tein podniósł, że oroiekt prze 
poiony jest najwyższą r  eiifnością do apołe-

lub Tow. Macierzy Szkolnej na równi z oso 
bami prywatnemi są niesłuszne P. Ecrackl 
nie widzi racji, dlaczego nfJeżałoby te łowu. 
rzystwa traktować inaczej, z czego bynafmn) aj 
nie wynuika, by zasługi tych towzrzystw nie 
byty rozumiane.

Paioleve tworzy rząd.
Paryż, 18 lutego. Dawny premjer Paul Paiu 

le\-e otrzyma! dziś misję tworzenia nowego rzą 
du. Opuszczaiąc pałac Elizejsk1 Painleve oś\..aó 
czyi dzennikarzom, że ostateczną odpowiedź 
da orezTdentowi dziś wieczór po porozum eniu 
się z osobami wchodzącem: w rachubę Painle. 
ve udał s ę natychmiast do prezydenta senatu 
a następnie do nrezydenta Izby. Po pidudn.tt od 
by) on rozmowy z Lawlem i 1 ard en.

Paryż, 18 lutego. W ciągu wczorajszego 
dnia prezydent Dounner prry-ją’ ogółem 36 wj/. 
bitmejszych osób ze świata poutycznegc. czyli

orzedetnie co kwadrans jedną osobę.

Oemnnstracia altadeai' ów w Paryża.
Paryż. 18 lutego. Smdand z obozu n»ro„ 

dowego urządzOi wczoraj demonstrację u1-cznąi 
na znak protestu przeciw obaleń1 u rządu Lau 
vala Gdy masy demonstrantów usTowaty do­
trzeć do senatu, zagrodziła m policja drogę- 
Doszło do o=trego stiarc;a. nodczas któ*egc kil 
kunastu policjantów i wieiu demonstrantów 
zostało poważnie poturbowanych. Aresztowano 
25 osób.



Sb. * „GŁOS NARODU" z dnia 19-go Lutego 1932 I r  «

„V/yroDlenie ‘ w y  „wychowanie".

v Gazeta Warszawska", podobnie jak 
! „Głos Narodu", stwierdza, że wniosek 
ks. porta Czuja (BB) o wstawienie do usta­
wę szkouicj stóvv, iż szkolą zapewnia „wy­
robienie ( ! )  religijne", nie jesl szczęśliwy. 
Woli określanie; „wychowanie ( ! )  religij­
ne". Na podstawie analizy tych dwóch po­
jęć przy pomocy „Słownika" Lindego do­
chodzi do przekonania, że -

„wyrobienie" religijne, postawione oDok 
moralnego, umysłowego i fizycznego ozna­
cza tylko tyie, że szkoła zapewni młodzie- 
iy naukę religji, połączoną w najlepszym 
razid z ćwiczeniami religijne]ni, czyli pra­
ktyką. Religja iest tu zrównana z innemi 
przedmiotami naukowemi, a także z gim­
nastyką i przysposobieniem wojsko wam 

Takie brzmienie ustawy nie odpowia­
da potrzebom Kościoła i polskiej ludności 
katolickiej. Która chce, aby całe wychowa­
nie, zarówno moralne, jak umysłowe, 
oparte było na religji katolickiej. Religja 
nie może być tylko jednym z przedmiotów 
szkolnych, ale powinna być fundamentem 
całego wychowania".
Niezmiernie ważna rzeczy jest również, 

by w ustawie było powiedzenie, że szkoła 
zapewnia ,wychowanie religijno-moralne", 
a n.e osobno wychowanie religijne i oso­
bno wychowanie moralne. To bowiem ozna­
cza rozdział między religją a moralnością

P. Polakiewicz i urzędnicy,

„Dziennik Bydgoski" wraca do znane­
go wywiadu, którego p. Polakiewicz udzie­
li! delegacji urzędników... P. Polakiewicz 
potraktował ja dość lekceważąco, albo­
wiem —  twierdzi „Dziennik Bydgoski" —  

„p. Polakiewicz, mistrz w kunszcie wybor­
czym, wie, że do przyszłych wyborów ma­
my trzy lata z okładem, że zatem nierychło 
jeszcze przyjdzie zaapelować do patrjoty- 
zuu — czy lęku urzędników. Lekceważy 
dziś więc tych, z którymi wczoraj szło się 
do urny — i pójdzie dopiero jutro. Pój­
dzie naturalnie, o ile uda się w urzędni­
czych szeregach stłumić rozpalające się 
iskry z powodu głębokiego zawodu i od­
bierania wolności przekonań.

P. Polakiewicz powiedział delegacji 
urzędniczej dużo. Tak dużo. ie  aż odwoły­
wał potem niejedno słowo, którego świad­
kiem wszak był klubowy towarzysz pan­
cerny, po°eł Smulikowski Nie odwołał 
jednak słów o możliwości mepoliczenia 
urzędnikom polskim do normalnej wysłu­
gi emerytalnej lat spędzonych w służbie 
polskiej, aż do października 1923. Jako 
argumentu użył, że do tego czasu nie opła­
cano skłaaek emeiytalnych, zawisłych 
przecież nie od woli urzędniczej — a usta­
wodawczej. To zaprzeczenie urzędnikom 
lat, poświęconych już własnemu państwu 
i to w okresie najtrudniejszym — byłoby 
szczytem krzywdy, a w dodatku ujmą dla 
samego państwa, traktującego w odniesie­
niu do urzędników 5 pierwszych lat nie­
podległości na równi z czasami zabór- 
czerni",

Germanofilstwo we Włoszech.

Nowaczyński porusza w „ABC" fakt 
wzmagającego się we Włoszech germano- 
filizmu wiaz z zanikaniem sympatnj dla 
Polski Oto np. niedawno —  pisze Nowa- 
czyński —

„zalano całe Włochy złośliwemj propagan- 
dowo-proniemieoidemi kartkami kores- 
pondencyinemi. Są to karty podwójne 
i zawierają dwie mapki kolorowe. Na je­
dnej z nich jesl Corridolo (korytarz) Dol­
ski, złożony ze wszystkich trzech dzielnic 
b. zaboru niemieckiego z tekstem włoskim 
u góry tej treści:

„Korytarz nadwiślański (sic) przyznany 
Polsce bez zapytania woli ludności, i porl 
niemiecki Gdańsk na Bałtyku, ogłoszony 
wbrew jego woli wolnem miastem".

Na drugiej stronie pocztówki: część 
Wioch Północnych z olbrzymim szmatem 
ziemi czysto włoskiej od Szwajcarji do 
Wenecji, a do lej mapki napis:

„Co powiedzielibyście, gdyby Wiochy 
•potraktowane zostały i wyglądały tak, Jak 
,to przedstawione zostało w stosunku do 
Niemiec na sąsiedniej karcie. Czy Włochy 
byłyby zadowolone z takich granic?"...

Takiemi kartkami zawalone =a wszyst­
kie sklepy, kioski i księgarnie kolejowe 
w Italii Dawniej jako corridoio w opinji 
włoskiej prezentowany byl właściwy ka­
wał Pomorza Teraz zaś cały dawny zabór 
niemiecki z Górnym Śląskiem i Wielko­
polską.

Nie tak dawno też, jak Wielka Bada 
Faszystowska oświadczyła się za nie- 
zwiocznem, powszechnem rozbrojeniem, 
wyraźnie wbrew tezie francuskiej, co 
zresztą pełny oddźwięk znalazło teraz 
w mnwie genewskiej Dina Grandiego.

Rzecz prosta, że wizyta kilku Krako­
wiaczków (delegacji legjomstów) w „Pa-

P. M ie w ie z ,  „PgIeI
Zdemaskowanie p. „Sarzyńskiego", który 

w d. 23. I. wygłosił skandaliczny referat przez 
radjo o projekcie ustawy małżeńskiej, wywołało 
tUTjc ''wściekłości w „Wolnomyślicielu Pol­
skim", organie polskich bezbożników.

Nic w tern niema dziwnego. Siedział sobie 
dotąd w Ministerstwie S. Z. jako zast. uaez.L 
nika wydziału personalnego niejaki p. Jaśkie­
wicz, a w wolnych od urzędowych zajęć chwi­
lach pisywał w „Woinomyślicielu Polskim , 
oczywiście pod pseudonimem (,.II. Wroński", 
..W. Soczyński"), artykuły bezbożnicze i — by 
ło dobrze. Było tak dobrze i sielankowo, że 
p. Jaśkiewicz, również pod pseudonimem „So­
czyńskiego", ośnńelił się wystąpić zo swoim 
bezbożniczym kramem w rad,jo i —  jak teraz 
oświadcza „Wolnomyśliciel" —  powiedzieć 
między wierszami:

„Nie wiśrzeie, dobrzy, naiwni ludzie, 
klerowi; bo to szajka hultai..."
Sielanka jednak prysła. Oto niegodziwa 

K. A. P. zajrzałb pod zapuszczoną przyłbico 
rycerza a teizmu i stwierdziła, że to nie żaden 
..Soczyński", ani „Wroński", ale poprostu p. 
Jaśkiewicz, wyższy urzędnik w Mfcfct. S. Z.

„Wolnomyśliciel" nie posiada się ze zło­
ści. Czy zaprzeczył doniesieniom K. A. P.? By­
najmniej! Owe z cm nrzyznaje, że pseudonimy 
„Baczyński" i ,,Wroński" oznaczają p. Jaśkie. 
wicza z Ministerstwa S. Z. A nawet reklamuje 
go jako męża za wszech miar godnego szacun­
ku i poważania. Chwali u niego sumienność, 
pra jowitość, obowiązkowość i lojalność w-zglę 
dem państwa i przełożonych". A, że „patolo­
gicznie nienaardzi" katolików, to —  oświad­
cza „Wolnomyśliciel" — tylko dlatego, że 
,.joet entuziastą państwowości (!) polskiej" 1 za 
te swoje „pańs+wowe" uczucia i czyny

„odznaczony został Złotym Krzyżem Za. 
sługi".
Takiego to luminarza na polu pracy „pań­

stwowej", takiego „znakoortego urzędnika" 
znieważa K. A. PJ I odmawia mu prawa wy­
powiadania swoich poglądów przez radjo. Jak 
że się nie oburzać na ^przenajświętszą (sic!) 
imkwizvcję pap:e&ką“ , na „próZntaczą sforę wa 
tykańską" itd...

W tym his orycznym grnis z ie na katolików 
kler, Episkupa* i Papieża dochodzi „Wolnomy 
ślic:ei" aż do iakiegoś chorobliwego zapamię­
tania, kiedy pod adresem tych czynników 
rzuca groźbę:

„Cokolwiekbyśmy myśleli o bolszewi­
kach, musimy przyznać, ze Oni wiedzieii, 
jak się do was zabrać, i że na- wasz tupet

Bilans genewskiej kon1
We czwartek dnia 11 bm. aakońapona zo­

stała faktycznie dyskusja generalna na kon­
ferencji rozbrojeniowej Z chwilą, bowi em, gdy 
wygłosili swe efksposo przedstawiciele t. aw. 
wielkich mocarstw, względnie państw, które 
(jak np. Polska) mają w kwest ja-ch iczbroje­
niowych szoz-^gólnio wiele do powiedzenia, sta* 
lo 6ię jasne, że dakza debata nie wniesie już 
wielo nowych momentów.

Sporządzając bilans prow'zoryczuy % wy 
s.ępów t. zw. „wielkic-b tenorów", podkreślić 
należy przedowszystkiem. iż owocem ty h po 
ądsów jest tylko jeden konkretny i nowy pro­
jekt rozbrojeniowy, jaki jeszcze w tygooniu u- 
bit-gtym złożyła konferencji delegacja francu­
ska- i który dioznaf wszechstronnego uza-.adnm 
oia i oświetlenia w pomed siajkówej m >wie 
Tardieu.

Mowa Tardieu, która tak wiele obtrrżenta 
wywołała w Niemczech, zawierała kilka frag 
montów o pierwszorzędnej doniosłości pMifcyc* 
nej, jasno precyzujących zaaania i colo konfe­
rencji. Nie trzeba bowiem zapominać iż ze stre, 
ny niemieckiej wielokrotnie już dawały się sły­
szeć głosy. że konferencja, a zwłaszcza ąie*to 
sza komisja konferencji (t. zw. komisja, ogólni* 
Iud polityczna), winna stać się terenem dla 
dyskutowania wszelkich [problemów polityc*. 
r,yeh nie wydąc-zających sprawy rewgzji trak­
tatów. Tymczasem Tardieu już w/ pierwszym 
dn-m dyskusji generalnej nie omieszkał rozpra­
wić się zasadniczo z tego rodzaju poglądami 
i wyrażme oświadczyt, że konferencja ~i«xl

Jazso Yenezia" me mogła zmienić liuji 
programowej faszyzmu w dziedzinie roz­
brojenia. Tego ani nikt się nie spodziewał, 
ani nikt od tych panów nie żadał. Nie 
mniej przeto nie należy z ich przejażdżki 
do Rzymu robić jakiegoś fakty historyczne­
go, ani wogóle jakiegoś faktu Była to im­
preza reklamowa, taka sobie, kosztowna 
jak wiele innych, o tyle fortuuniejsza, że 
dająca uczestnikom mcc crtTsfyeznych 
eniocyj i okazyj do wypicia kilku gesiomw 
czy wiader, eo się zowie dobrego wina. To 
tylko przykre, ie  jednocześnie brak pie­
niędzy na rzeczy poważne, że np. taka 
B’hljofeka Jagiellońska wnet się rozwali 
w £ razy".

•i zuchwalstwo jedy nie icb metody są coś 
warte".
Doskonale! Góżhy jednak powiedział „Wal 

nc myśliciel", gdyby katolicy łrzyimiac eię 
wskazanej przez niego metody walki z prze­
ciwnikami weszli na drogę bolszewickich me­
tod, które chwali? Cóż-by powiedział? Musiał­
by7 przyznać, że z jego stanowiska wszystko 
w porządku!

My jednak nie uciekniemy sio do tych spo­
sobów- walki. O tyle nasza „skrępowana" mo­
ralność wyższą jest od „wolnej", której brcmi 
p. Jaśk:ewicz w Swom piśmie. Chcemy i żąda­
my natomiast tylko tej jednej rzeczy —  p. 
Jaśkiewicz, jeśli już woli at-eizm od ..średnio- 
wiecznych dogmatyk" i, „wolną myśl" od 
„oderwanego pojęcia, zwanego logiem'- (fiic!), 
ńeeb się w swej kapliczce ateiznni modli, 
składa oti.ory i oddaje c-ześć komu chce; niech 
się jednak wstrzyma od prowokowania uczuć 
75 proc. ludności państwa. Tc-gobyśmy nie 
mogli ściorpiec i nie śekrpimy.

Pozatem jeszcze tylko słówko do dyrekcji 
radja!

P. Jaśkiewicz polemizuje z „Glosom Naro­
du" w aprawie listu dy-dccii radja, która po 
rewelacjach K. A. P. ośw:adezyla, że p. „Sa­
rzyński" wygłosił swój skandaliczny referat 
ule przedłożywszy go dyreKcji uo zaopmjowa. 
uia.

„Jest to —  oświadcza p. Jaśkiewicz — 
nieścisłe. Projekt swego odczytu ob. Saczyu 
ski złożył w DyreKcji Polskiego Padja do 
ocenzurowania przez osoby jej znane — 
jeszcze w początkach grudnia, z tekstu od­
czytu wykreślono mu tylko jetńio zdanie". 
Nie rozumiemy! Dyrekcja Polskiego Radja 

zbyt jest poważną firmą, byśmy ją mogli po­
sądzać o świadome przekręcani 5 faktów. Jakże 
jednak z jej oświadczeniem pogodwć wyjaśnię 
nie p. Jaśkiewicza, żo odczyt przed i o żyd prawie 
na 2 miesiące przed wyglosizeniem, i i  i  odczyt 
został przez Dyrekcję — pi-zynajmniej oo-śred- 
nio —  zaaprobowany.

Che’cliłyśmy, by się w tej spraw-ie Dyrek­
cją Radja wypowiedziała. Rzecz jest zbyt po­
ważna i niepokojąca tembardrej, że organ p. 
Jaśkiewicza butnie oświadcza katolikom: usły 
szą takich (odczytów) więcej". .Wynika bo­
wiem’ z tej zapowiedzi, że bezbożnicy polscy 
muszą mieć jaktaś dobre etesunki z Dyrekcją 
Radja? Czyżby to'stało w związku z przepro. 
wadzonemi niedawno ziwanami w kierownic. 
fcwis Polskiego Radja. t. zu. z opa.ncwaniem 
go wyłącznie .przez gfery sanacyjne? W. Z.

ii rozbro eniowei.
groźbą wydania pokoju śwata na .pastwę naj­
gorszych zaburzeń’1 nie kędzi-o magla zająć s-i» 
ani korygowaniem mapy świajta, ani dyskusja 
mi nad traktatom' pokoju.

Mimo pr-otestów 1 ipogróżek. z jokicmi w prz. 
sie niemieckiej spotkało się przemówienie Tar- 
dieirgo, kanolprz B îining, który przemawiał 
do delegacji Francji ade pozwolił sobie na Ir- 
dmą wyraźniejszą polemikę z poglądami Tar- 
disu. Był nawet znacznie łagodniejszT od swe­
go poprzeamka C-urt iusa i rozwija! znaną tezę 
o równości zbrojeń bez akompaniamentu słó­
wek pogróżek nacechowanych szantażem lub 
bezczelnością. Mówił łagodnie i spokojnie, za- 
powiadając jedynie, żo ..we właściwym czasie* 
delegacja niemiecka złoży konferencji odpo­
wiednie projekty, zgodne ze stanowiskiem, zr.j 
mowamem przez Niemcy na Romisj1 •'rzygoto- 
wawczej. Mowa Eruninga zwraca]a uwagę 
niełylko swym umiarkowanym (jak na mowę 
ddeigata Niemiec) charakterem, ale rrwnleż 
brakiem uiezeikićh żądań, tyczącydi sio t. zw. 
obowiązkowego arbitrażu politycznego. Z pro 
jektami takiego arbitrażu, któryby teore­
tycznie umożliwiał pokojową rewizję trakta­
tów. występowali na terenie genewskim Niom 
cy wdfiloikTotnie, choć boztkutecmie, i nie t?p.v 
sób dać wiarę, by nagle z 'projektów tych mieli 
zrezygnować. Przeciwnie, spodziewać się nale­
ży, że w proipozYcjacli niemieckich, które sto­
sownie do zapowiedzi Ikanclerza B’,ihtnga 
żono zostaną konferencji ..we właściwym cza - 

&ie;’.* znajdzie oic dość miejsca na koncepcjo 
arbitrażu polityczuego, który (posiadid wo 
wAzysitkich delcga-tach niemieckich dio Ligi żar 
liwych i fanatycznych zwolenników.

Niemiorkie tezy o równości zbrojeń zostały 
poparto ov toku debaty ganeralnci | rzez dwa 
raustwa: Włochy i Rosję Sowiecką. St-nowi- 
skn Włoch tłómaczrć należy chęcią dokucze­
nia Francji, której Italia nie może darować 
orzewani. g-osi odaipozej i militawiej (zwłaszcza 
na morzu Śródziemne-m). Zaś fi.icra.rcie Rosji 
ket jednym więcej dowodem wierności s jusz 
ośka . cwi-eckirgo. ktć w  mimo paktów o ni-e- 
agre-sji z Polską za-ws-ze jest gotów wysługi­
wać się iii-iwrê om nartzego zachodniego są.sia- 
la. Ważnie.:ezą jeot natomiast rzeczą,.że t-ezy 
-ówności zbrojeń nie pomrła ani W  TWtani.a. 
'■tii Stany Zicdnoezcne, Te wielkie mocarstwa 
opiowiPóLziały się wprawdzie przeciw niektórym

framaisik m pootnlatom mnrekSm \«(p. w •pra­
wic łodzi podwodnych), alt* wystąpiema ich u- 
trzwhane w cnaraloterzo jut an.kowanym, nie 
czyniły wrażenia, ie pań»bw* W dążą dc ret 
brojenia zbyt radykalnego 1 pospiesznego.

Wbłkiim radykalietą rik&zał się catomiart , 
jak zwykle p. L it.rinow, wychwalając diowne 
sowieckie iprojekly. żądające rozbrwjemia .in­
tegralnego", jal-drolwiek w chwili obecnerj nie 
łudzi się, by ildee jego mogły liczyć na mz»- 
czywlsitok-nie.

Mowa latwmowa tern różniła się n  innych, 
że zawierała szczegółową analizę projektów 
francitókich, letói-^m delegat isowfccki odimćwiiT 
wart-oś-ci praktycznej. ProjetKt- francuetl d dozna  ̂
'natomiast' zdecydowanego poparcia ze strony 
mim. Zaleski ego. rfymansa (BHlgja), Benesza 
'Gzechosłowacja). oWI częściowego ze stromy 
Zulety (Hiszpauja) i Mateudairy (j»ponja), Kto 
ry ip-onadto brónił wyTaźnde franc-uisko-fpol^klej 
tezy, wskazującej na ścisły zrrriąz^k bezpd. czeó 
stwa z rozbrojeniem, oraz PodCrrtjślalącej k-o- 
nieczuc.ść panowania -traktatów i uwzględnia­
nia specjalnej sytuacji geograficznej poszwę 
gtinych państw (przy ocenianiu możliwości roz 
brojeoiowyek. Polskie koncepcje, żądające rOz 
biojenia moralnego, poparte zos-.ały zdecydo 
wanfe przez delegata Hiszr.anji i Bełgji.

Tak wiec 'Jotjmhczasoiwe debaty wykazały 
spaistcóć i solidarność t, ew. gruipy kau^uskLj, 
craz pow-ścią-gliwość Anglji i Stanów Zjtdnoo^o 
nych, która zdaje eię nie wyłączać możliwo­
ści kompromisu z Francją. Jeśliby do :akiego 
kompromisu dosizl-o. zdecydowałby on o wyni­
kach konferencji. Ale o tem mówić jest wsa- 
czo przed-w.cześDie. ginitlam.

Genewa, w lutym.
 :0f)o:--------

Siiiny zwracają p:ą do Watykanu.
Przewodniczący delegacji Chin w Genowie 

zwiódł się uo Ojca św. z prośbą o moralne po­
parcie Chin w ich obeen-em tiudnem połoauniu. 
Wedle .,Osservatore Romano’- kardynał Pa-cedłi 
przesłał delegacji chińskiej telegraficzną odpo­
wiedź. W  odpowiedzi tej kardynał Paeelli za­
znacza, żo Papież jako duchowy ojciec wszyst­
kich narodów ogarnia swą miłością -wszystkie 
ludy a narodowi chińskiemu dał wielokrotnie 
niewątpliwe dowody swej życzliwości. Ojciec 
św. życzy więc sobie i bedzie się modlił o to 
by jakrajszybelcj nastał zdowu pokój międzv 
dwoma w;clkimi naroilami, którenu Opatrzność 
uczyniła sąsiadami i aby te dwa narody w zgo. 
dzi„ boraj’ji.tały ■g o-woeói pokoju ku pożytko­
wi swanu i całej ludzkości.

Prośba Chm o . moralnc poparcie wywarta- 
w Wa tykam o duże wa-ażenie, gdyż rzauico się 
zdarza, b y  rząd niechrześcijańskiego państwa 
apel on ał, do Watykanu Krok Chin świadczT. 
że -wiedza cno. jaką powagą, cieszy się w całym 
świecie Stolica Apostolska.

Warto tu przypomnieć, że zawit-szeme broni 
w Sza-nghaiu zawarte zostało dzięki katolickie­
mu misjonarzowi Jacep.iinotowi, dawnemu żeń- 
nitórzowi francuska emu z pod Yerdim

Kingsford Smith objąi podobno dowódkwo nać! 
siłami powiieirznemi Chin.

Artysanacyjne nastrojs w Zw. Le5«on?stow
Łódzki „Glos Poranny" twierdzi, że da o 

atatniem waluem zebraniu Zw. Legjouk-tów 
w Łodzi ujawualy się ogromn-o rozdźwięki mię­
dzy oficjalii-om warszaurskiem k. erowru ctwem a 
- -dołem". 'Ikrlfcreśłano przepaść między jo#- 
rurami eamaic-ji z 10-mj brygady” a sw ą  masą 
hgjonową i wyrażano vrtum meufaoś; karjir- 
rowiczom.

LTcJiwalan'o rezulluołę, iw której legjoarset 
iedzcy (UTotestują „przeciw nadtużywaniu 1 wy- 
korzystyiwaniu ich -chlubnej służby p,zea jedne 
stfci. aao mające nic z ruchem niepodległoórto 
węęm wspólnego i przeciw .paczaniu czyste* 
idei le^jonowaj".

Tnna rezolucja stwierdza, że zdarza edę, 
,.na różnych urzędaoL paó.twowych i tamo- 
rządiowy-oh -osoby nie zasługujące uaikowócio 
,na zainfanie, powołują się na p ikre-viefi«twv 
z imaiDustrami lub irmemi wwsoko 1 oataiwkmwo u 
osobami a obozu leg.fi nowego i nodendzą. że 
z tego powodu korzystają z daleko idących pr» 
tekcjl czynników miarodajnych".

Wc-bcc tego legioniści łódccy wzywaj* Za 
rząd Główny Zw. LcgjoŁietów do ebad«c» 
istertnego etanu rzoczy.
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Uroczystości papieskie w kraju.
PrzemyśL W niedzielę 14 lutego odbyły się 

w całej diecezji uroczyste nabożeństwa i ob­
chody ku ticzazemju 10 tej rocznicy wstąpię 
raia na Stolicę Apostolską Ojca świętego °iiu?a 
XL W Przemyślu w nabożeństwie odprawio­
nym w Katedrze przez Ks .Biskupa Bardę, 
wzięli udział liczni przedstawiciele władz cy­
wilnych i wojskowych. Po południu w wielkiej, 
wypełnionej po brzegi, sali Sokoła odibyła się 
uroczysta Akademja. Pierwszo szeregi krzeseł 
oprócz wyżST;eg>o drach (iwieństwa zajęli przed­
stawiciele władz. Cześć muzyczną akademii 
'wypełniły piękne produkcje chóru katedralne­
go i orkiestry 5 ,p. g, p. Punktem na jważrtiej- 
szym nrosramu był referat, wygłcęzony przez 
roec. Dr Adama Kropińskiearo. Referent we 
wspaniałych rzutach nakreślił potężną działal­
ność Ojca świętego jako niezmordowanego re 
alfeaitona hasła: .Pa* O rs t i i® regnn^Chri- 
flti1’. Akadom ty zakońezwło niekne orzeradwic- 
nie i bW osb tw W w o K«, Ibsktima Dr. Banty.

Sandomierz. FWlrtmtyrz zachował w żrwe* 
i wdzięcznej o?.m?ecł we-tnć obecnego Ojca śwte 
tego z roku 1 Dl 7 kiedv to. t°sz"ze lako wi7\ 
tatoT aioosmŁAT bawi Piue yt nrz^z trzy dni 
w tute:szfm mieście To też dziesiątą r< czmca
l-Tmwcu Oma sw i -Hel- o.J 7nr..a bvła n in zwwkle 
podniośle i uroozrśue w sta,mu Kazimierz'w 
j-Jcm arodzip. Akademię urządzono w dużej 
sali gimnazjum nięsk-ewo. "/obrała się na niej 
cała elita miast a z Ks. Blpkunpm Tasuiskim 
na czele. Zagajenie wypowiedział ks. grał. Re- 
wr»ra. pnohoszcz katedralny. Następnie pielmy 
odczyt o rołi dziejowej Knśeioła wrgłosił p. 
prof. KamecŁL Po zakończeniu odczytu orkie­
stra wciskowa wykonała hymn parMcsIn k+ó- 
rego wszyscy wysłuchali stoiąę. Z-kolei chóry 
seminarium żeńskiego i gimnnz.unn aiesiHe.yo 
odśpiewały odpowiednie pieści. Ładnie bardzo 
wypadły deklamacje młodzieży. Pod koniec or 
ki ostra wciskowa odegrała parę utworćw. Na 
■wmioseik komitetu obchodu wysłano na ręce 
Ks. Nuncjusza depeszę 7 życzeniami dla Oica 
św. Ołrrzykiem ..Niech żyje“ na cześć Piu.-a XI 
zakończono akademię, poczem Ks. Biskup Ja­
siński podziękował organizatorom Oibchodu za 
starama w urządzeniu uroczystości. (ŁAP.).

Jędrzejów, Niezwykle uroczyście obchodzi­
ła, parafja św. Wincentego Kadłubka dziesiątą 
rocznicę koronacji Ojca św. Piusa XI. Uroczy­
stą sunnę 14 lutego odprawił proboszcz miej­
scowy, ks. prał. St. Marchewka i on też w y .  

głosił kazanie o wielkich zasługach Piusa XI. j 
dia Kościoła i całej ludzkości. Podczas sumy 
wszystkie bractwa i stowarzyszenia katolickie 
wystąpiły ze sztandarami w prześlicznych str a 
jacb narodowych.

Tegoż dnia o godz. 5 po południu w Domu 
Parafialnym odibyła się uroczysta akademja. 
Przemówienia o Ojcu św. wygłosili 3-ej mów­
cy, mianowicie, ks. prał. Marchewka, delegat 
Akcji katolickiej z Kielc i prezes Stow. MW 
dzieży Polskiej z Podklasztorza. Przemówienia 
te przeplatane były śpiewami -chóru koś' ielue- 
go i deklamacjami. Na, zakończenie St wa.rzy- 
szemie Młodzieży Polskiej odegrało 'z' uczky 
p. t. .Gdzie Piotr św. tam prawdziwy Kościół 
Chrystusowy1’.

Staraniem Sodalioyj Marjańskich podobne 
akademje ku czci Ojca św. odbyły się w 5-clit 
wioskach, należących do parafji. P.

Przesilenie gospodarcze na wsi
i jego skutki moralne.

(Ankieta „Głosu Narodu’1).

Piszący o ruchu gospodarczo-społecznym na lepsze. (Jako przykład niech posłuży słabe 
na wsi, podnoszą zwykle niezmierne zubożenie zainteresowanie się świeżo założoną spółdziel- 
ludności z powodu spadku cen zboża i zwie- nią lniarską w 6-ciu urnach: Bachowice, Zygo- 
rząt (bydła, koni, nierogacizny), opowiadają o dowice, Witanowice, Spytkowice, Grodzisko i 
słabej zdolności płatniczej i zwracaniu się wło- Tłuczań w celu wskrzeszenia przemysłu domo- 
ścian z pogróżkami w stronę winnych, a nie wego i powiększenia dochodowości z gruntu, 
widzą innych groźniejszych następstw powsze- j Pomimo, że warunkiem istnienia współdzielili
chnego zubożenia.

Gdy jednak dokładniej poznamy stosunki 
gospodarczo-społeczne ludu wiejskiego, to ude­
rzy nas zanikanie miłości i zaufania w jego ży­
ciu społecznem.

Przyczyny tego groźnego zjawiska są te, że 
zamożniejsi, gospodarze, zwłaszcza ci, którzy 
pracowali w lepszych czasach w Ameryce po­
życzyli swoje oszczędności znajomym i to zwy­
czajnie Da wysoki procent. Teraz owi ka.pitali-

jest złożenie udziałów członkowskich, żaden 
dotychczas z włościan nie wpłacił udziału).

Powyższy obraz, przedstawiający w. ponu­
rych barwach przygnębienie ducha i bezradność 
ludu wiejskiego, byłby niedokładny, gdybym 
nie wspomniał o jednostkach o śmielszych po­
glądach odrzyrających się od masy biernej. 
Oni to wnika;ą głębiej w stosunki gospodarczo- 
społeczne i domagają się utworzenia komisji 
złożonej z gospodarzy rolnych, kupców, prze-

Edgar WalPace

ści znajdują się w gorszeni położeniu, niż ich mysłowców, rzemieślników i rękodzielników, 
klienci, bo n:e tylko gotówki, lecz nawet pro- której zadaniem będzie tak unormować stosun- 
centu od pożyczonych pieniędzy ściągnąć nie ki ekonomiczno-handlowe, aby wszystkie dzie- 
niogą. Sokwestracje, intabulowania nieodnoszą, dżiny życia gospodarczego były uwzględnione
pożądanego skutku, bo brakuje kunców na 
realność obciążoną długami. (Dla wyjaśnienia 
sprawy tej należałoby zbadać ilość' procesów 
sądowych i aktów w kancelar.jach notarjalnycli 
i adwokackich w tym czasie krytycznym).

Zepsuły się też stosunki społeczno-gospo­
darcze pośród robotników, tak zw. konnych 
t. j. zamożniejszych gospodarzy którzy robotę 
w polu wykonują u małorolnych, bo ci zalega­
ją z zapłatą za pracę po kilka łat, z powodu 
niezdolności pokrycia dochodami z roli wszyst­
kich wydatków. Już teraz podnoszą się głosy 
zrozpaczonych, że zmnieiszą przestrzeń upra­
wionego gruntu, bo stali się niewypłacalnymi. 
Jedynie ci gospodarze mogą pokryć wydatki z 
dochodów z gospodarstwa, którzy mają doro

i ich rozwój zapewniony przez wzajemne ży­
czliwe poparcie i unormowanie cen za pracę.

Ludność jest bowiem zdania, że taniość pro­
duktów rolniczych nie wpłynie uiemnie na roz­
wój gospodarstwa, jeżeli potanieją produkty 
przemysłowe.

Jeszcze jeden rys dodatni ze stromy robot­
ników. Jest to zdrowy objaw, że domagają się 
pracy i należy go poprzeć, póki zepsucie mas 
wskutek bezczynności nie ujawni się w rozsza­
lałych namiętnościach rewolucyjnych.

Wydział powiatowy w Oświęcimie rozpoczął 
budowę dro-gi w Bachowicach. a Wydział po­
wiatowy w Wadowicach ma budować most na 
Skawie w Wożnikach i dokończyć drogę z 
Woźnik do Bachowie rozpoczętą z polecenia

słe dzieci i z niemi uprawiają ziemię. Tacy też, 1 ministra Niezabytowskiego w celu ułatwienia

T l ą  z i e m i a ?  &k f f ź z & I i t e j .  

„Prywatne poczty“.
W ziwiązku z ujawnieniem ostatnio w Łodzi 

szeregu „prywatnych biur pocztowych11, które 
zajmowały się czynnościami, zastrzeżonymi u 
stawowo dla państwowej poczty, władzo zairzą 
dziły kontrolę autobusów. Okazało się, że Łon- 
duiktorzy autobusów międzymiastowych przyj 
m owali za opłatą przesyłki, iktóre doręczali 
adresatom w miastach, gdtzłe autobus się za­
trzymywał. Opłaty za takie (przesyłki hyłv 
znacznie niższe, niż pocztowe. Iio też wiele o 
sćb z nich korzystało. Kilkunastu kondukto­
rów ukarano doraźnie grzywną, a cały szereg 
spraw skierowano do sądu.

Kasacja Polańskiego odrzucona.
W sądzie najwyższym malazła swój epilog 

głośna niegdyś sprawa Jana Polańskiego, ska­
zanego przez sąd okręgowy na 10 lat ciężkie­
go więzienia za usiłowanie dokonania zamachu 
bombowego na gmaob p e is tw a  sowieckiego 
w Warszawie. Polański, jak wiadomo z stuł 
skazany na 3 lata więzienia. Od ‘wyroku tego 
orokurator założył skargę kasacyjną, którą
ostatnio najwyższy sąd odrzucił, jak nieuza­
sadnioną.

ZMNIEJSZENIE POSTERUNKÓW POL!
CYJNYCH. Komendy wojewódzkie w myśl in­
strukcji skasowały małe posterunki policyjny 
łącząc je z sasiedniemi. W -wyniku tego zarzą. 
dzenia, ilość posterunków policyjnych w calem 
państwie zmniejszyła się w cią.gu półt-ua roku 
o 131. a obecnie na terenie całej Polski znaj­
dują się 34)23 posterunki policji państwowej.

choćby mieli nadwyżkę, nie pożyczają innym 
jako niezdolnym do zapracowania na spłacenie 
długów.

Następstwem powszechnego zubożenia i nie- 
możlwości uruchomienia pożyczonej gotówki 
jest zmniejszenie się liczby małżeństw o 50%, 
a byt rodzin ubogich robotników zależny jest 
od zasiłków z komitetów parafialnych.

Także zanik przedsiębiorczości 1 apatja jest 
teraz nowszeebnem zjawiskiem w życiu ludu 
wiejskiego. Nie czytują, nie łączą się w spół­
dzielnie, łecz oczekują iakieiś naklej zmiany

komunikacji ze szkołą gospodarczą, mleczarnią, 
i spółdzielnią lniarską w Bachowicach. Czyż 
nie przyszła stosowna chwila, alby dokończyć 
dzieła doniosłością swą górującego nad innemi 
zadaniami gospodarczo-społeczmemi?

Podałem wiązankę myśli, które trapią mą 
głowę i nękają serce od 9 lat. to jest. od chwili, 
gdy iako emerytowany profesor gimnazjalny 
osiadłem na wsi, aby z ludem pracować, cier­
pieć i weselić się.

Ks. Gołba Franciszek, proboszcz.
Baehowiee, powiat Oświęcim

Zatar« memi^cko-lśtewski o  Kłajpedę

słynny po wieści o|> sarz sensacyjny, nnait 
w Aniglji.

Oto widok uliczny z miasta Kłajpedy, w którein odbył się nieudały „pucz” litewski, skierowany
przeciw Niemcom.

Z  całego świata.
MSZA PONTYF1KALNA W GŁĘBI AFRY­

KI. Z okazji przybycia delegata papieskiego 
msgr. Dełleviane do Urondi w Kongo Relgij- 
skiem, odprawiona tam została msza pontyfi- 
kałna wobec 14 tysięcy katolików murzynów. 
Chrześcijaństwo w okolicach Urundi czyni znar 
czne postępy. Obecnie zaszła potrzeba wybu­
dowania jeszcze jednego seminarjum duchow­
nego dla tubylców.

LAGUNY W WENECJI POD LODEM. La­
guny pod Wenecją zamarzły. Lód zamknął 20 
barek rybackich, które musiały być wprowadzo 
ne na morze przy pomocy małego parowca o 
kadłubie żelaznym, odgrywającego rolę łamacza 
lodów. Tmperatura w Padwie wynosi 15 stopni 
poniżej zera.

WŁAMYWACZ POSZUKIWANY OD LAT
10-CIU. Na dworcu kolejowym w Wilnie are­
sztowano onągdaj J. Łukowskiego, włamywa­
cza, poszukiwanego od lai llhtuu. W r. 1922 
podczas likwidacji bandy włamywaczy, jeden 
z członków, właśnie Łukowski, zbiegł i drogą 
nielegalną przedostał się do Francji. Przed mis 
słącem wrócił do Wilna, sądząc, że o nim za 
pomaiamo, lecz tu go aresztowano.

Ohydne bluźnlerstwo faszystów.
„Osservatore Romano’1 donosi o wypadku 

ohydnego bluźnierstwa w miescowości Rovigo. 
Mianowicie w środę popielcową. tamtejsi faszy­
ści, w o-becności burmistrza i sekretarza partji 
faszystowskiej urządzili parodję mszy św., po- 
czem osłu dali do spożycia Komiunję świętą11. 
Biskup z Rovigo zarządził nabożeństwo ekspi- 
jaeyjne. „Ossecwatore Romano1’ podaje ten wy­
padek bez komentarzy. Istotnie nic tu dodać 
nie można. Tak potworny jest fakt bluźnier­
stwa.

NIEUDAŁY SKOK Z SAMOLOTU. W oko
licy Thk>nville we Francji spadł samolot, w 
którym znajdował się oficer nazwiskiem Bous 
doin oraz uczeń szkoły pilotów, sierżant, któ­
ry usiłował wyskoczyć, lecz wskutek wadliwo 
go funkcjonowania spadochronu, roztrzaskał 
sobie głowę o betonowy dach jednej z tamtej, 
szych fabryk. — Bourdoin poniósł również 
śmierć na miejscu.

W N. JORKU ARESZTOWANO KAROLA 
LEVINA, który odbył lot tranzatla.ntycki  ̂w 
roku 1927. Stoi on pod zarzutem sprzeniewie­
rzenia 100 akcyj tow .„Am^ican.Teleplion", 
które zginęły w r. 1930. Policja pozwoliła Le. 
vinowi pozostać chwilowo w klinice, gdzie koń 
czy kurację po złamaniu nogi.

Generał Jezuitów 0. W. Ledóchowskl 
do hiszpańskich wygnańców.

Po ogłoszeniu dekretu o wydaleniu zako­
nu (X) Jezuitów z Hiszpanji generał Zakonu 
0. Włodzimierz Ledóc-howski wystosował do 
usuwanych ze swej ojczyzny ojców i braci za­
konnych pismo z zachętą do przetrwania chwil 
ciężkich. W piśmie tern, które streszczamy za 
madryckiem „El Siglo Futuro’1, przypomina O. 
Ledóohowski słowa Hioba: „Bóg dał Bóg
wziął, niech będzie imię Jezusa pochwalone’1! —  
i dlatego wzywa, by nie poddawać się rozpa­
czy z powodu, że marnuje się tyle pracy, podję­
tej przez Zakon ku chwale Boga i zbawieniu 
dusz. należy natomiast z podniesioną głową iść 
na wygnanie dla miłości Chrystusa. Na wygnar 
niu niech zarówno ojcowie, jak i niezwiązamł 
jeszcze ślubami członkowie nowicjatu, którzy 
bez wątpienia pójdą za swymi duchowymi prze­
wodnikami, spędzając czas na pobożnych ćwi­
czeniach i nauce pracując nad dalszym rozro­
stem i utrzymaniem siły wewnętrznej swego 
zgromadzenia, niech służą przykładem dla 
tych, wśród których przebywać im wypadnie. 
Niech radują się. że sądzone im móc cierpieć 
dla imienia Jezusowego, niech dumni będą. że 
Ojciec Św. nazywa ich nietylko wyznawcami, 
ale także męczennikami Kościoła Chrystusowe­
go. Niech modlą się za swych prześladowców, 
by Bóg zdjął zasłonę z oczu ich i dał im ujrzeć 
światło prawdy, niech modlą się za swą umlło 
waną ojczyznę, aby Bóg zlitował się nad nią- 
obda.rzył ją pokojem i dał wytrwanie w wierze 
katolickiej, dla której w ciągu widu wieków 
tak chlubnie się zapisała. (KAP).

Padertwski ma niebawem koncertować 
w Brazylii.

Informują ■ kół artystycznych w Rio de 
Janeiro, że jeden x czołowych imipresarjów ar­
tystycznych w Brazylji zwrócił się ostatnio 
do Paderewskiego z propozycją przyjazdu do 
Rio de Janeiro, w celu dania tam koncertów. 
Należy zaznaczyć, te pobyt przed kEkunasta 
laty Paderewskiego w Brazyijt pozostawił 
wśród aEty brazylijskiej uczucie niezatartego 
uwielbienie- i ertoazjaumu.

Fałszerze polskich znaczków pocztowych
przed sądem w Wiednia.

Przed sądem ławniczym w .Wiedniu rospo. 
ozęła się rozprawa przeciwko Mendlowi Lewi­
nowi 1 Białegostoku, zarządcy drukami Fran­
ciszkowi Coufalowi i niejakiemu Wagnerowi 
o zbrodnię usiłowansgo oezuetwa przez pod­
rabianie polskich maczków pocztowych. Poli­
cja wiedeńska skonfiskowała w drukarni Lewi 
na 5000 arkuszy, wydrukowanych znaczków 
(pocztowych po 25 gx„ na łączną sumę 187.500 
zł. Rzeczoznawcy sądowi stwierdzili, te falaytl 
kały były nader udane. Oekarżenl, którzy na 
■policji przyznali się do fałszerstwa, zmianłH 
zeznania, twierdząc, że zamierzali falsyfikaty 
zniszczyć, ponieważ okazało się, że *ą nieuda­
ne. Jeden z oskarżonych, Wagner oświadczy! 
nawet, że nie miał pojęcia, że znaczki wydru­
kowane były fałszywe.

 :ooo:--------

W  POGONI ZA REKORDAMI. Pewien urząr 
dttik sądowy w Lyonie zdobył nowy rekord. 
Oto na odwrotnej stronie znaczka poosiowego 
udało mu się napisać 7045 liter. W ten sposób 
pobił rekord pewnego Niemca w Lipsku, który 
napisał w ubiegłym roku tylko 0000 liter.

POWRÓT UPROWADZONEGO MILIONE­
RA. Podobnie sensa-cymie, jak uprowadzenie 
wygląda powrót uprowadzonego przez bandytów 
miljonera Blagdena w Lake Placid. Oto Blag- 
den opowiada że został porwany przez trzech 
mężczyzn, którzy zawieźli go do Jakiegoś dotn- 
ku w pobliskiej okolicy. Wieczorem przy więź­
niu pozostał tylko jeden bandyta, który widząc 
i? Blagden zasypia, sam również usnął. Milio­
ner wówczas zabrał mu rewolwer i wrócił do 
Lake Placid.
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JLiteraiura i  teatr.
Konkurs na sztukę dramatyczną.

Związek Artystów Scen Polskich w War­
szawie ogłosił konkurs na sztukę dramatycz­
ną, w związku z [powstającym w stolicy te 
aitretm ZASP-u. Warunki konkursu są następu­
jące:

Utwór ma wypełnić cały wiec-zór teatralny, 
preyozem nie przewiduje się żadnych ograni­
czeń w tematach, ani w formie. Pierwsza na 
groda wynosi 3.000 zł., druga —  1.000 zł. Ju­
ry ma prawo nie przyznać pierwszej nagrody, 
która nie maże być dzielona. Termin nadsy 
łania utworów pod adresem: zarząd główny 
Z. A. S. P. Warszawa, Al. Jerozolimskie 39 
in. I., upływa z dniem 1 września 1932 r.

Skandal w świecie aktorskim.
W związku z wiadomością, podaną wczo­

raj o ustąpieniu dotychczasowego prezesa 
Związku Aktorów Scen Polskich (ZASP.) j». 
Ignacego Dygaaa, prasa warszawska podaje 
ciekawe kulisy zatargu wewnętrzne-go" w tym 
Związku, ujawniającego nowy skandal w 
ZASP-ie.

Mianowicie w kawiarni warszawskiej Senna 
deniego, gdzie stale gromadzi się stołeczny 
światek aktorski uprawiano przy Jednym ze 
etolików hazardową grę w kości Widok akto­
rów, zgrywających się w dobie kryzysu, wywo 
ływał niemałe zgorszenie publiczne!

Mimo uwag i przestróg ludzi [postronnych, 
grę nada] kontynuowano aż do dnia. w któ­
rym do lokalu wkroczyła policja, konfiskując 
pieniądze I kości, oraz spisując protokół.

W ZASP-ie zerwała się burza przeciw pre­
zesowi ip. Dygasowi gdyż — jak się okazało — 
on to doniósł policji o grze. Zaintenpcl owiany 
przez zarząd p. Dygas potwierdził ten fakt i 
podał się do dymisji. która została przyjęta.

,,Ford współczesnej literatury".
Edgara WaJlace‘& nazwano, dość słuazcie — 

Fordem literatury, gdyż powieści 6woje pisał 
tak. jak Ford fabrykował auta na taśmie bie­
gnącej.

Wallace pochodził z londyńskiej dzielnicy 
(włóczęgów i przestępców, Eaat-Eud’u. Tu też 
rozpoczął swą karjerę, jako roznosicie! gazet. 
Niedawno Wallace przechodni} obok rogu ulicy 
na którym w młodości swej sprzedawał gazety 
Przystanął i zapytał się gazeciarza —  awego 
następcy —  jak idzie mu bussinees. Dodał przy 
item, iż sam kiedyś zajmował się tym interesem 
i „sprzedał" prawo do „swego rogu1’ za 80 
szylingów. „Toś pan był głupi brzmiała odpo­
wiedź, jeszcze i dzisiaj mógłbyś pan zarobić 
tutaj ładny grosz".

Jak Wallace pracował? W  jaki sposób uda­
wało mu się produkować taką masę powieści, 
nowel, artykułów, scenarjuszy? On sam powia­
da o sobie.

„Palę dziennie do 40 papierosów, wypi­
jam 20 szklanek herbaty i pracuję cały 
dzień. Aczkolwiek jestem z natury raczej leni. 
wy i sportów nie uprawiam, siedzę już przy 
łuurku i pracuję o rannej godzinie, kiedy inni 
spoczywają jeszcze w objęciach snu. Wstaję 
o 4 i pół rano. pracuję do godziny 9-tej bez 
przerwy, zjadam śniadanie ! znowu pracuję aż 
do lunch’u. Jeśli opada mnie znużenie, kładę 
6ię na kilka godzin do łóżka, a potem już mogę 
znowu pracować do tl-łej lub 12-tej w nocy. 
Jedyną moją rozrvwkq i wytchnieniem są wy­
ścigi i konie. Mola reguła życiowa, brzmi tak: 
kto chce bvć zdrowym — niech pracuje’'.

O swoich rpkordacb opowiadał Wallace iż 
pewnego razu firma wydawnicza zamćwPa u 
niego we czwartek powmśó o objętości 790.000 
wyrazów, kfÓTa m’ała bvć wykończona w®dług 
umowy na przyszły poniedziałek ..Pracowa­
łem. mówi Wallace no 17 godzm dziennic dv~ 
ktuko tekst przez parlcgra-f, a w poniedziałek 
powieść była gotowa".

Złoty merla* za nainrralniejszy 
utwór teatralny.

Katolicka Liga Aktorów w Stanach Z jedno 
czonych Am. P. ufundowała nagrodę w oostaci 
złotego medalu, jaki co roku przyznawany hę 
dzie autorowi nauneznlnlelszei a jednocześnie 
zajmujące i sztuki teatralne’. Fćwireż dla akto­
ra, który w takiej sztuce nallcn’e.i odegra yTó- 
syna role Trzewiaczony zostanie w nagrodzie 
medal złoty fKAPj.

P r r r  u m ia n i* *  a d r e s u  » r o s i ,v?v  
P T .  P r e m i m u ra to ró w  o ła s k a w e  
p o d a n i e  d a w n e g o  a d r e ^ n .
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l  cn om ena?ny Silna sensacyjny PARAMOUN TA.

K L A T W A  R O B l i  H M B J W Y M W
Romans egzotyczny na tle niesamowitych wydarzeń.

W rolach głównych;

&  n a a  W o n g ,  S e i s s u e  t f  a y  a k s w a  W a r n e r  A ! ! a n d
najpięsme.szy kwiat Wschodu, dawno n;ewidzi»nv słynny świetny odtwórca ról

artysta iapońńki charakterystycznych.

Przedstawienie codz. od godz. f>, 7 i 9, w niedzielę od godziny 3 ciej popot.

Wg czwartak 18 bin. i ioes. =33 am i ir

N ajcudn iejszy Jilni sezonu
B a i a t e l a w K i n o t e a t r z e

B Ł Ę K 11M Y  D U N A J
B r y g i d a  H e im  —  D e r o 5 h v  B o u c h S e r  —  R u d o l f  S t h i l d k r a u t

W ysłęo fenomenalnej orkiestry pod dyrekcję kapełmistza G L F R & D &  R O D E .
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H i f r n o r
Różnica: — Nauczyciel zadaje uczniów; py- 

aoie:
— M fili ot, powiedz mi jaka jest różnica 

ńędzy błyskawicą a prądem elektrycznym, 
wytwarzanym przez elektrowuię?

— Za błyskawicę nic sic nie płaci, panie 
rofesorze.

Obok wielkich maszyn wyśc-igowycb ukazały się ostatnio na zagranicznych torach wyścigo­
wych sam o cho dy-liliputy. Światowy rekord szybkości w tej kategorji zdobył Anglik George 

Cysten, przebywając 1901/ń kilometrów na godzinę.

„Najbiedniejsze miasto w Europie".
STEYR, W  GÓRNEJ AUSTRJI, W SZPONACH KRYZYSU.

Dziennikarz węgierski, dr. H. Habe, uprą- i w swej tragicznej, wymowie dla każdego, gdy 
wiający modny dzisiaj ge-nre reportażu, dał po się dowiaduje, iż żywiące dawniej całe miasto 
zwiedzeniu dotkniętego ciężko kryzysem St.eyr,! słynne fabryki Steyr, które zatrudniały do 
plastyczny opis ruiny materjalnej miasta, któ- 20.000 ludzi, zbankrutowały i wegetują marnie,
rego byt i dobrobyt związany był ściśle z istnie­
niom i rozwojem znanej na całym świecie fa­
bryki broni i automobilów „Steyr". Fabryka ta, 
dająca pracę i zarobek większej części miesz- 
kańców, uległa kryzysowi, ogłosiła niewypła­
calność i zredukowała dziewięć dziesiątych 
swego personelu.

Steyr, które w ostatniem sprawozdaniu par­
lamentu austrackiego nazwano ,^najbiednie}- 
szem miastem w Europie", figuruje w- przewo­
dniku turystycznym Baedeckera jako „małe ale 
milo miasto, położone malowniczo u zbiegu 
rzek Emsu i Steyru. posiada 22.000 mieszkań­
ców, sporo nieknych gmachów w stylu rene­
sansu i gotyku".

„Obecnie, pisze Habe, na 22,000 mieszkań­
ców pozostaje bez pracy 18.000. a z tej 1’czby 
15.000 pozbawionych jest zupłenie wszelkich za 
siłków i środków do życia. 11.000 ludzi w pełni 
sil oddaje się żebraninie ulicznej.

Do oddalonego o 5 godzin jazdy pociągiem 
od Wiednia miasta przybyłem w południc. 
Mróz hył dość silny, motor przy aucie przestał 
działać i w jednej obwili dziesiątki młodych lu­
dzi otoczyły nas próbując przyjść z pomocą- 
Każdy z nich spodziewał się coś zarobić przy 
tej okazji, otrzymać parę groszy za usługę.

Ruszyl;śray wreszcie z miejsca. Steyr wyda­
je się zupełnie bezludne w niektórych dzielni­
cach, na ulicach ani psa, ani kota. Gdzie'ndzie.i 
znów napotyka się na ulicy cale grupy dzieci 
żebrzących, wyciągających dłoń po jałmużnę- j 
Mizerno odzi 
tam i tam
zalegalizowana zresztą. Rada miej; 
jac środków na utrzymanie przytułków i zapo­
móg'. usfalda piątek, jako dz>eń oficjalny że­
braniny uliczne'. Dnia tego setki żebraków 

każdego wieku chodzą od sklepu do sklepu, od 
domu do domu. otrzymując po paTę groszy. 
Rzecz szczególna dzieci zorganizowały własny 
■wArek żebraków, który wyznacza swoim 
"Workom dzielnice, przydziela im te lub mno 
klopy etc.

Orgja tej nędzy i ruiny staje się zrozumiałą

dając pracę zaledwie 1.700 robotnikom.
„Slums”, zaułki Steyru, nie mają sobie ró­

wnych co do nędzy i brudu w całej Austrji. Na 
przedmieściu Steyrdorf w drewnianych dom- 
ka-cb, dwanaście osób płci obojga tłoczą się w 
jednej izbie, posiada cztery tapczany do dys­
pozycji, bielizny ani śladu, ohydne szmaty, za­
duch, zgnilizna. Część bezrobotnych umieszczo­
no w baiaku, w dawnych stajniach drewnia­
nych. W ścianach pełno dziur i szpar, pr-zez któ­
re wpada mroźny podmuch zimy, sączy się 
deszcz i śnieg. Mieszkają tu lud-zio darmo, ale 
nie mają anii krzty węgla lub drzewa, alby o- 
grzać te lodowato baraki.

W  Steyr wszechwładnym paueiu Jest głód. 
Są rodziny, które żywią się cały tydzień kawą- 
z kukurydzy palonej, a gdzie mleko jest niezna 
nyrn od dwóch lat przysmakiem. Steyr słynęło 
-przedtem ze swych psów rasowych; każda ro­
dzina posiadała ich narę. Od pewnego czasu psy 
zmilkły z miasta. Wszystkie zostały wybite i... 
z*edzone.“ ®- S.

N a jsta rsze  w ina.

Najstarsze wina są niezawsze najlepsze. Za­
chowują swój 6mak i aromat tylko wtedy, gdy 
lak i korek zachowały się w całości, co n:e 
zawsze sie udaje. Najstarszem winem, które

Nemetum, -znaleziono czworokątną szklarnią bu- 
*le napełnioną jakimś gęsty111' oleistym płynem. 
Fo zbadaniu okazało się. iż płyn ten był winem, 
datuiącem się z IV. wieku przed Nar. Chrystu­
sa. Wino to," pochodzenia rzymskiego, zacho­
wało się jako takie, ale w ciągu setek wieków 
straciło’ całkowicie swój właściwy smak, za­
pach. jak rórćpż wyzbyło się całkowicie swej 
zawartości alkoholu.

  :oqo:------ --

Komunikat śniegowy dis narciarzy.
Na całym obszarze górskim dzM rano było 

pochmurno i- padał śnieg. Dzięki świeżo spad­
łym śniegom szata śnieżna wzrosła zwłaszcza 
w Tatrach. Temperatura o godz. 7 wynosiła: 
—7 w Zakopanem, — 12 w Hali Gąsienicowej, 
—8 w Krynicy.

Stan śniegu: Wisła 113 om., Rabka 54 cm-, 
Zwardoń 78 cm.. Szczawnica 58 om., wszędzie 
śnieg puszysty, Żegiestów 63 cm., śnieg puszy­
sty, Zakopane Muzeum 64 cm„ Samatorjum 
Wojskowe 66 cm, Sanatorjum Nauczycielskie 
45 cm., śnieg puszysty, Nowy Targ 48 cm.. — 
śnieg suchy zmarznięty. W  Tatrach: Hala Gą­
sienicowa 141 cm„ Morskie Oko 189 cm-. Łysa 
Polana 83 cm., kolo Nosala 50 cm., śnieg wil­
gotny.

Gzechosłowak Preisner mistrzem 
saneczkarskim P o lsk .

W ramach zawodów saneczkarskich w Kry­
nicy o mistrzostwo Polski rozegrano finałową 
dogrywko w jeżdzie pojedynczej panów.

Mistrzostwo Folski zdobył Preisner (Czecho- 
ilowacja), mając wynik 1:37,9 sek. Czas ten le­
pszy jest od wyniku Soheinfluga (Austrja) o' 
3 sek.

Tor saneczkarski w Krynicy, na którym1 
rozgrywano mistrzostwa Polski, wynosił 1010 
mtr, długości.

,. K i lo m e t r  L a n c e "  n a  n a rta ch .
W St. Moritz zorganizowano niezwykle 

ciekawo zawody narciarskie, których zadaniem, 
miało być wykazanie maksymalnej osiągalnej 
szybkości w jeżdzie zjazdowej na nartach.

Zawody powyższe odbyły s ę w konkurencji 
międzynarodowej, przyczem na starcie Stanęli 
najlepsi narciarze zjazdowi Austrji i Szwaj­
carii, posiadający w tej specjalności najwyższą 
klasę na świec1 e.

Zawody odbyły się z o startu lotnego n* 
odcinku 100 mtr. W  pięciu punktach specjał- 
nio wytyczonej 100 metrowej trasy ustawiono 
automatyczne rejestratory elektryczne, które 
wykazywały uzyskany przez każdego zawod­
nika czas.

Najlepszy wynik osiągnął Austriak Gas- 
perl, uzyskując na długości 100 mtr. cza* 
2,977 sek., co daje 122 kim. na godzinę. Jed­
nak ®a jednym z odcinków Gasperl miał czas 
lepszy, wynoszący bowiem 136 kim. na go­
dzinę.

P r a w ie  100.G09 <S®lart»w d o e fta d n  
z  z h iis w ijc h  ig r z ^ s h  © in n p ljsh lrh .

Amerykański Komitet Olimpijski, organiza 
tor niedawno odbytych HI Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w Lake Placid obliczył, żo wpły_ 
wy z biletów wBtępu na wszystkie konkuren­
cje olimpijskie wy-niosly wcale poważną sumę 
96.000 dda-rów.

 — oo----  —
AMERATCANSCY HOKEIŚCI BlJĄ ANGLI­

KÓW. Przybyła do Europy drużyna amerykań­
skich hokeistów z Bostonu, która za przykła­
dem Kanady ma zamiar rozegrać w Europie 
szereg spotkań.

Pierwszy mecz amerykańskich hokeistów w 
Europie już etę odbył. Amerykanie zadebiuto­
wali w Lłrerpoolu przeciwko reprezentacji An- 
glji, wrerywając 2:1,

a m e r y k a ń s c y  h o k e iś c i z n ó w  b ij ą
REPREZENTACJĘ ANGLJI. Drużyna hoke­
jowa Stanów Zjednoczonych, bawą-ca od kil­
ku dni w Anglji. poraź drugi spotkała się z re 
prezentacją Anglji, tym razem w Londynie. w 
dniu wczorajszym.

Amerykański ..Boston Gub" pokoraał re- 
prozentacię Anglji we wczorajszym meczu re­
wanżowym 6:3.

f f i u c f t  i w u d f l i p w i * ® * ! .

MIKOŁAJ SKIBA: „Umieralność niemo­
wląt w Polsce w świetle statystyki urzędo. 
wej“ . 3t-r. 31. Cena 0,80. Skład główny: Księ­
garnia „Biblioteki Religijnej".

Na podstawie danych statystyki autor od­
szukuje przyczyny umieralności niemowląt I 
id  arowych urodzeń w Polsce. Bardzo obfity 
nuaterjał daj i możność do wyciągania wnio­
sków jak najbardziej prawdopodobnych.

MIKOŁAJ SKIBA: „Dziej* miłości", wy­
danie drugie. Str. 47. Cena 1 ri. Lwów 1932- 
Skład główny: Dom Krążki Polskiej.

Aktualno zagadnienie zmiany prawa raol- 
żefckiego. usankcjonowania rozwodów 1 wol­
nej miłości znajduje tu wytłumaczenie z punk­
tu wyjścia czysto przyrodniczego.

„PRZEGLĄD KATOLICKI", wychodzący 
już lat 70, wydał ostatnio numer poświęcony 
uczczeniu dziesiątej rocznicy pontyf katu 
XI. Numer otwiera łaciński akrostych poobf”  
ny pióra O. Ani cc ta, dalej następnjj 
omawiaiący ,.Działalność Piusa XT‘, naip!®■_ 
przez Ks. dr. J. Zawidzkiego, nontępnl« •***' 
kuł Józ. Czarneckiego pt.: „Pius XI Jak" 
tiktor nauk‘W Całość numeru doDcłfti* 
kronika.
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P ią t e k  19; św. Gahioa.
S o b o ta  20: św. Leona.
S o b o ta  20: wschód d-łńca .o godz. 7.04, tiir

cliód o godz. 17.25.
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NA TARG przy ul. Zabłocie spędzono 171 
koni. Płacono: za konie pojazdowo od 150 dr 
100 zł; za pociągowe lekkie 150—250 zł; z»* 
rzeźne 15— 50 zł. Sprzedano na wywóz zagra­
nicę 5 sztuk, na rzeź miejscowy 3 sztuki. — 
W porównaniu z targiem poprzednim eony by­
ły znacznie wyższe. Zaznaczył się popyt wzma 
żony za lekkim inaterjałem roboczym; tenden­
cja cen zwyżkowa.

ZASŁABŁA NAGLE aa ul. Basztowej. 
20Tetaia Marja Eostanówaa, robotnica, żarnie 
szkała w Liszkach pod Krakowem. Chorą, zajął 
sio lekarz Pogotowia ratunkowego.

’ W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypili 
esencji octowej w bramie domu przy ul. Flo­
riańskiej 34, Albina. Capówna. Lekarz Po goto 
wia przepłukał żołądek resperatce, poczem prze 
wiózł ją do szpitala św. Łazarza.

POŻAR. Wcz-orai wybuchł pożar w miesz­
kaniu p. Nikodema Maczugi, urzędnika, pry­
watnego, pTzy ul. św. Jan a 11. W ezasre od­
grzewania zamarznaeitej rury wodoaiągowe* 
maszynką benzynową, zapaliła się ścianka dre 
wrażana. a od niej sufit, grożąc przerzuć en i rui 
się ognia na całe urządzenie domowe. Straż 
ogień w porę ugasiła.

 oo--------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

ZMIANY PROGRAMU ROZGŁOŚNI KRA­
KOWSKIEJ. Dnia 19 bm. o godz. 18.20 wystą­
pi przed mikrofonem Rozgłośni krakowskiej p. 
Janina Kelier-Krauzc, która odśpiewa szereg 
arjj i pieśni polskich i francuskich.

Zarazem dnia 20 bm. tj. w sobotę, transmi­
tuje rozgłośnia krakowska o godż. 12.10 kon­
cert szkolny 19-ty zorganizowany staraniem 
Komitetu organizacyjnego, w którego progra­
mie znajdzie się starowłoska muzyka z X I I, 
XVII i XVIII wieku.

POSIEDZENIE NAUKOWE TWA MATE­
MATYCZNEGO odbędzie się w sobotę 20 bm.
0 godz. 7 wieczór, w sali Instytutu Matema­
tycznego Un. Jag. (Golobia 20), 7. odczytem 
Mgr. A. Bieleckiego na temat: O pewnych
osobliwościach układów równań różniczkowych
1 Doe, T. Ważowskiego na temat: Pewien pro­
blem związany z.interpretacją równań różnicz­
kowych.

ODCZYT PROF. L. SKOCZYLASA
..Wśród pól i kominów fabryc®nych,; (Wł. 

Reymont), odbędzie się dziś w piątek w sali 
Związku Młodzieży Przemysłowej i Ręk Pzk*- 
niczej w Krakowie. Skarbowa L. 2. Początek
0 godz. 5 po południu.

—.— oo----
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Piątek 19. II.: ..Łucja z Lammemooru1’ (ope­
ra). Gościnnie wystąpią pp: Ada Sari, T. Szy- 
monowicz, Stef. Romanowski i A. Mazanek.

Sobota: „Fortepian*1 (premjera, nowość).
RFPERTUA R KINOTFA TRAW.

ŚWIT: I. „Szkarłatny rumak'1. II. „Cud 
XX. wieku".

WANDA: „Nad ranem" (w roli gŁ Ramon 
Novarro).

SZTUKA: Sterowiec L. A. 3.
1 Mieczysław Cybulski).

BAGATELA: „Błękitny Dunaj11 ;w gł. rod 
Brygida Heim).

ADRIA: „Król Jazzu11.
SŁOŃCE: „Parada miłości" (w roli gł- M. 

Chevaiiert.
WARSZAWA: ..Pieniądz1’ (Brygida Hełm 3 

Alfred Abel).
UCIECHA: ..Klątwa rodu Mandarynów1' 

(w gł. roli May Wong).
 ooo---------

DZIŚ „ŁUCJA Z LAMMERMOORU" Z W Y­
STĘPEM ADY SARI. —  Znakomita nasza śpie­
waczka, która w przerwie między występami 
zagranicą wystąpiła w jubileuszowym koncer­
cie Fiiharmonji warszawskiej, przed wyjazdem- 
na występy do belgradzkiej opery królewskiej, 
występuje dziś jedyny raz w operze krakow­
skiej, uświetniając swym udziałem przedstawie­
nie „Łucji i  Lammermoom”  Donizetti(ego, w 
której wykona tytułową part-ję. Partnerami 
świetnej naszej arystki będą cieszący się peł- 
nero uznaniem publiczności i prasy śpiewacy pp: 
Tadeusz Szymonowicz, Stefan Romanowski, A- 
dam Mazanek oraz pp: Bodnickn, Mazurek i 
Wożniak. OpeTą wyreżyserowaną przez p- 
Stef. Romanowskiego dyryguje dyr. Boi. Wał- 
lek-Walewski. — Ceny zniżone.

SZKOLNE PRZEDSTAWIENIE „IFIGENJI 
W AULTDZIE". — Arcydzieło klasycznego dra 
matu , Ifige-nja w Aulićlzie1’ dane będzie'w naj­
bliższym czasie na kilku przedstawieniach szkol 
nych. Pierwsze z nich odbędzie sie w poniedzia­
łek o o h m o n-odz. fi-tej popołudniu po cc- 
nach zniżonych.

SOCJOLOGJA SMAKU LITERACKIEGO. •
Odczyt pod tym tytułem wygłosi p. prof. 

Dr. Fr. Bielak w ..Odrodzeniu1’ Sto w. Kat. Mł 
Ak. ul. Kanonicza 15 — dziś w piątek o godz- 
7.30 wieczór. Wstęp wolny.

Zaczadzenie pięciorga dzieci.
W Prokocimiu pod Krakowem zdarzył sio 

wczoraj tragiczny wypadek. Rodziny Matusz, 
czaków i Tomczyków pozostawiły swoje dzie­
ci w mieszkaniu bez opieki a same poszły do 
pracy. Po pewnym czasie sąsiodzi poczuli 
czad wydobywający się z izby, w któroj były 
zamknięte dzieci, wobec czego wyważyli drzwi 
i weszli do wnętrza. Tu zauważyli troje dzieci 
Matuszczakćw i dwoje Tomczyków leżące bez 
przytomności, wśród dymu i dopalającej się 
słomy. Wezwany lekarz Pogotowia- przystąpił

do ratowania dzieci, przewożąc 3_Ie<nie« 0 Ed. 
warda Matuszezaka i 3.1etn. Józefa Tomczyka 
w groźnym stanie do szpitala św. Łazarza, w 
Krakowie. Troje dalszych dzieci, a to: 5.let­
niego Antosia Matuszezaka, 7-mics. Bolcia 
Matuszezaka i 5-letn. Stasia Tomczyka lekarz 
Pogotowia przywrócił do przytomności 3 po­
wierzył opieco sąsiadów. Powodem tragicznego 
wypadku było zapalenie słomy w sienniku 
przez dzieci bawiące się zapałkami.

 oo--------

Dziś premśsra „ W a n d a 99 W K i n o t e a t r z e  
D ź w i ę k o w y m

ś w .  G e r t r u d y  5 .
Rewelacja bieżącego sezonu! Klejnot współczesnej kinematograf i dźwiękowejI

Arcydzieło zdumiewa jące subtelnością na doskonalszej sztuki filmowej 
i mistrzostwem gry aktorskiej.

Arcyfilm osnuty na tle genialnego dzielą ARTU RA  SCHN ITZLERn „G ra  o brzasku*1.

NAW HANEM
G.wwną role. kreuje nu-j-aiiomniany „BEN HL’R “ i „POGANIN"

RAMON N O V A R R O
o r a *  j f E L E M A  C H A N D L E R  —  G L E N  T R Y O N .
Arcydzieło, które wszystkich niewątpliwie zachwyci, zabawi, a zarazem wzruszy.

W  p rogram ie  Kapitalny dodatek dźwiękowy i najnowszy tygodnik FOXA.
Ceny miejso normalne. — Początek seansów punktualnie o godzinie 5, T. 9‘10 v  niedzielę o g. 3.

Radjo dla niewidomych.
Pan Henryk Fleischer, przemysłowiec, w 

Krakowie dotknięty kalectwem wzroku, zaku­
pił w Rozgłośni krakowskiej 22 ..Detefony”  czy 
ii radjoodbiomiki detektorowe z kompletem’ 
przyborów instalacyjnych, przeznaczając- je w 
darze dla ubogich niewidomych w pcinem zro-J 
zumieniu, że radjo stanowić dla nich możo nieo­
cenione źródło rozrywki i ukrzepienia. —. K to ' 
z niezamożnych niewidomych reflektuję na dar' 
..Detcfonu1', zechce zwrócić się wprost do p.5- 
Flei.seliera (ul. Józefitów 16), podając imię, na-) 
zwisko, jakoteż miejsce zamieszkania., a jeżeli) 
ciiodzi o mieszkańca prowincji nadsyłając u- ’ 
rzędowe poświadczenie kalectwa i niezamożne-^ 
ści. — P. Fleischer z pośród zgłaszających się; 
wybierze bez różnicy wyznania i narodowość 
według swego uznania te osoby, którym „D®4 
tefony" zostaną bezpłatnie przesłane.

Aresztowanie oszusta.
Organa policyjne aresztowały MaurycegWf 

Y orzimmera, właściciela zakładu spedycyjnego? 
przy ul. Potockiego za liczne oszustwa dofeo-! 
nano w Krakowie. Yorzlmmer pod pozorem 
wyrobienia posad, ponaciągał kilkanaście oeółP 
na różne kwoty. Oszust znany jest z afery prztfi1 
kilku laty. gdy w czasie rozprawy sądowej m f j  
cił na sędziego lichtarzem ganiąc go w czoło.'

Samobójstwo inspektora pracy.1
Wczoraj o godz. 2 pop. zastrzelił się w mieżj 

szkaniu swego krewnego przy uł. Gancarskiej 
4 —  Mieczysław Zarzycki, in&pektor pracy u . 
Lwowa. Lekarz Pogotowia ratunkowego zastał' 
już tylko zimne zwłoki denata. Przyczyną roa-) 
paczliwego kroku Zarzyckiego miał być rotcJ* 
strój nerwowy.

ran

Tragedia Biblioteki Jagiellońskiej.
Na celo budowy nowego gmachu bibliotecznego nie wstawił rząd do budżetu ani grosza!

Mało którą z inslytucyj kulturalnych tak j dworskiego, jednak z powodu zniszczenia 
dotyka zły los, jak Bibljotekę Jagiellońska — ścian -przez wilgoć i podłogi przez grzyb, nie 
najstarszą z książnib na terenie Polski. Po- można ich było użyć na cele bibljoteczne. Na 
zbawiona odpowiedniego pomieszczenia i nie- koszta restauracji w wysokości 17.000 złotych 
mul wszelkich dotacyj rządowych, niszczeje przeznaczył rząd zaledwie 3000 zł. Parter bc-
w starych, zawilgoconych murach, bez żad­
nych widoków' na rychłą poprawo. A  tymcza­
sem każdy dzoń pogłębia tragcdję Bibijoteki 
Jagiellońskiej; wilgoć i kornik szerzą istne

dzic więc stał pustką!
Gmach Bibijoteki Jag. przewilgocony do 

oslatnich granic domaga sio rozpaczliwie re 
montu. Dla braku funduszów niepodobna na-

spustoszonia wśród zbiorów bibliotecznych, wet o tem marzyć. A  przecież osuszenie mu- 
stare oprawy inkunabułów nie naprawiane dła rów stoi w nierozerwalnym zarinzkn ze sta- 
braku kredytów niszczeją coraz widoczniej nem zbiorów, które niszczeją w zastraszający 
i gwałtowniej, nie mówiąc już o zahaniowa- sposób. Przy każdorazowych zmianach tein- 
niu całego normalnego życia Bibijoteki przez peratury na dworze, objekty bibljoteczne, roz- 
ciasnotę miejsca i niemożność kompletowania mieszczone w nieogrzewanych ubikacjach, 
wydawnictw z powodu braku pieniędzy. Fuu- pokrywają się parą, która niszczy książki na 
damenfy noweuo gmachu bibl iotecznego u wy równi z zarazą kornika. Dla wytępienia zła 
lotu ul. Krupniczej i Aleji Mickiewicza stoją potrzebne są pieniądze, a tych Bibljoteka nie 
jakby na ironję i z pewnością długie lata posiada

( R a d i o .

upłyną, zanim doczekają się budowy.
O beznadziejnem położeniu, wr jakiem

Największą bolączką Bibijoteki, którą dyr. 
Kuntze określa jako skandal, jest niszczenie

znalazła sie Bibljoteka Jag., poinformował opraw rękopisów’, z niepowetowaną szkodą

omu-i

n- * ] 
h ifł

węgielnego pod nowy gmach — mówił dyr. istotnym i  doraźnym środkiem, któryby 
Kuntze — zapowiadało nową erę w życiu Bi- ry bibljoteczne uchronił przed dalszcm

doraźnym środkiem, któryby zbio-
nisz-

bljoteki. Niestety, nadzieje całej kulturalnej ezeniem, jest przeniesienie ich do nowego, 
Polski, pokładane w tym radosnym fakcie, t suchego, odpowiednio urządzonego gmachu, 
prysnęly, jak bańka mydlana, gdy się oka- Zrealizowanie tyeh zamierzeń leży jednak 
zało, że do budżetu państwowego na r. 1932/3 w dalekiej przyszłości, toteż każdego obywa­
nie wstawił rząd na cele budowy ani grosza!! t„]a trwogą napełnia myśl o losach niszcze-
Rówuież dotacje rządowe na bieżące potrze­
by bibljoteczne uległy znacznemu okrojeniu. 

Przed wojną Bibljoteka prenumerowała,

jącoj książnicy.
Sprawozdanie dyr. Kutitzego wywarło na 

uczestnikach zebrania przygnębiające wraże-
a tem samem opłacała 390 czasopism, a dzi-. nie, zwłaszcza z tego powodu, że Towarzystwo 
siaj przy kilkakrotnym wzroście liczby cza- ze swojemi szc zapłonu funduszami nic jest 
sopism, jest w stanie abonować ich zaledwie w możności zapobiec tragedji Bibijoteki Jag. 
280 i to przy największym wysiłku! W  do- W  czasie dyskusji przemawiali: prof. Uniw-. 
datku księgarnio krajowe i zagraniczne odmó- Jag. Dr Kot, prof. Dr Konopczyński, Dr W il­

czyński i Dr Ameisenówna. Wkońcu dokona­
no wyboru władz Towarzystwa Przyjaciół Bi­
bijoteki Jagiellońskiej, wybierając prezesem 
nadal p. Stanisława Badeniego. a wicepreze­
sami: prof. Dra Kota, Dra Muczkowskiego 
i p. A nczyca.

wiły Bibliotece kredytu, wobec czego musiano 
sie ograniczyć jedynie do zakunów gotówko­
wych, "naturalnie bardzo szczupłych.

Fatalne przedstawia się sprawa z miej­
scem. Seminaria uniwersyteckie opróżniły 
wprawdzie sale parterowe Collegium Nowo-

P r s s z i  B l i dz ie  r a n o  i w i e c z ó r :
„Daj zdrowie duszy, zdrowie ciata, piękno duszy, piękno ciała bystrość umysłu, jasność przewi­
dywania. umiejętność poznawania lndz.i i współżycia z niemi. Daj radość ż.yeia — zaś zamoż- 
d o ś c  i uznpiue zdobędę sam własną pracą i będę miał to, co Indzie od wieków szczęściem na 
z y w a i ą . — Tak tak — lecz należy samemu od czegoś zamąć. Hygiena i pielęgnowanie ciała 
wprowadzą nas w pierwszy etap tj. radość życia i zapoczątkują kolejne spełnianie się życzeń.

R ro ge r ja  — Perfnm epja — Sk ład  apteczny

Stefan  H Y L A  ul .  W iśln a  6.
poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę), pudry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przypory do golenia, pasty do zębów, puderniczbi, farby do włosów.

Stale na  sk ła d z ie :  leki, z ioła, św ie ży  tran  i opatrunk i .

RADJOFONICZNA STATYSTYKA. Stoki*
styka etacyj nadawczych w  Europie, wydano.-] 
na przez Międzynarodową Uaję, [podaje 194 gtv  
cyj nadawczych, obecnie pracujących (prćo*’! 
Sowietów). Największą ilość etacyj posiadają'1 
Niemcy, bo aż 29, za niemi kroczy Szwecja* 
z liczbą 28. Pokaźna ta ilość jest urwart®fcowwj 
na bardzo złeimi waruńkami odbiorcoemL Tree>i 
cie miejsce zajmuje Fraucja (20 etacyj). Dalsi, 
idzie Anglja (18) i Norweg)a (12) i Połokft ngj 
dziewiąłem miejscu ze awemi stacjami.

Programu sfacut raałowpcti,
Sobofa, 20 lutego 1932,

Kraków* 312,8 m: 11.45 Przegląd prasj
11.5S Sygnał czasu, 12.10 Płyty, 13.10 Kornej 
mikaty z Warszawy, 15.15— 15.45 Transm. 
Wa.rszawy, 15.50 Pogadankę dla chorych w;’ 
szpitalach wygłosi ks. W. Szymbor, superjot, 
XX. Misj., 16.05 i 16.40 P ły ty  16.20 „Radjo*! 
kronika” , 17.10—18.50 Transmisje z Warszawy^
18.50 Rozmaitości, 19.00 „Rzeczy ciekawe11 JA 
Bajsarowicz, 19.15 Transm. z Warszawy, 19.2Ó- 
Program na dz. nast., 19.80 „Przegląd polityki’ 
zagr. ub. tygodnia11 omówi dr. J. Reguła, 19.46.
22.50 Transmisje m Warezawy, 22.50 Wiado-'. 
mości bieżące, 23.00—24.00 Muzyka lekka i tW "
24.00 Hejnał z Wieży Marj.

Lwów, 380,7 m: 12 10 IH Muzyczny Pora*, 
nek szkolny, zorganizowany przez Z-wiązek Mu-] 
zyków Pedagogów, wespół, z Kurat. Okręgu* 
Szk. i P. R. Wyk: Prof: H. Ottawow* (fort.),1 
,prof. W. Kociiański (skrz.), 15.25 „Plon ostat- 
nicii wystaw lwowskich” , wygłosi prof. St- 
Machniewicz, 16.40 Koncert orkiestry lekkiej, 
pod dyr. T. Seredjńskiego, 17.35 Koncert M .1 
Wronkówna (fort,), St. Wemer-Russoćki (te­
nor), 10.25 „Djabeł w poezji” , wygł. dr. Z. Zy- 
gulski, 23.05—24.00 Feljeto>n „Tak zwama li­
teratura sensacyjna11, w opracowaniu p. J. Tepy.

Warszawa, 1411* 8. m.: 11.20 Kom. meteor., 
11.45 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czasu. 12.05' 
Program na dz. bież., 12.10 Poranek szkolny ze, 
Lwowa, 12.4-5 Orkiestry wiejskie (płyty), 18.10 
Państw. Insf, Met., 13.15 Wiadomości wojsk. 
dla wszystkich, 15.25 „Przegląd wydawnictw 
periodycznych11, 15.45 Giełda pieniężna, 15.50 
Muzyka lekka w wyk. ork. Parlophon (płyty).; 
10.20 Radjotechnika, 10.40 Fragm. z op. Puoci"; 
ni’ego (płyty), 17.10 „Liga Narodowa i obóz 
wszechpolski1', 17.35—18.05 Kącik młodych wy 
konaw-ców: W. Kalenkiewicz (mzsopr.) i A. Godo 
wski (skrz.), 1S.05 Słuchowisko dla dzieci Ewr 
Szełlurg-Zaremb:ny p. t. „Przygody gwiazdki 
śniegu1’, 18.30—18.50 Koncert dla młodzieży w 
wyk. Ork. P. R., JS.50 Rozmaitości, 19,15
Skrzynka pocztowa roln., 19.25 Program na dz. 
nast., 19.30 Wiadomości sportowe, 19.35 Piosen 
ki 3f. Fogga (płyty), 19.45 Dziennik Radjowy,
20.00 „Na widnokręgu11, 20.15 Muzyka lekka

„ZA CZY PRZECIW ROZBROJENIU?"
Staraniem Akademickiego Związku Pacyfi­

stów odbędzie się dziś tj. w piątek o godz. 7 
wlecz, sala 66 (Coli. Nov.) Parlament dyeku- 
=yjny na temat Rozbrojeni: 1) Pokój świata, 
2) położenie gospodarcze. 3) Polska, 4) wycho­
wanie młodzieży. — Wstęp wolny.

„CHARAKTER A LOS CZŁOWIEKA1'.
Wykład st. as. U. J„ dra Tadeusza Frąc­

kowiaka, odbędzie się w piątek w’ Domu Ka o- 
lickirn. Początek o 5-tej. Wstęp bezpłatny. >— 
„Wróg piękna11 — odczyt literatki Eli Oleskiej, 
odbędzie się dziś, o g. 6-tej w sali Domu Kato­
lickiego. Wstę-p wolny.

22.40. Utwory Chopina w wyk. Z. Drzewieckie­
go, 22.40 Pras. Dz. Radj., 22 45 Państw: InsW 

Katowice, 408,7 ui: 14.55 Kom. Polsk. Zw. 
Zrzeszeń Gospod. Woj. Śl„ 15.05 Intermezzo 
muzyczne, 16.40 Ciocia Hela omówi listy od 
słuchaczów najmk (H. Reutt), 19.05 M. Mikuła: 
Feijuton sport., 19.20 Intermezzo Tnuzyczne z 
udz. p. G. Grygier-Bernackiej (śpiew). Przy; 
fort. p. Anda Kit chmann. W programie pieśnr 
polskie., "
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Ograniczenie nabytych uprawnień emerytalnych.
Jak donosiliśmy, rząd uniósł do Sejmu pro 

jekt noweli do ustawy emerytalnej, wprowa­
dzający duże zmiany w uposażenia oh emery 
tów, a to —  jak motywuje — ze względu na 
konieczność utrzymania równowagi budżetowej.

Do zasadniczych zmian, w porównaniu z do 
tychczasowym stanem rzeczy zaliczyć należy 
przesunięcie minimalnego okresu służby, nie 
zbędnego do wysług: emervtalnej z 10-c'u na 
15 lat. Zmiana ta pozostaje w związku z opra­
cowany ni już przez rząd projektem ustawy o 
„funduszu emerytalnym’1 mającym odpowiadać 
wymogom „Samowystarczalności’1. Obecnie ta 
..samowystarczalność1’ jest nieosiągalna wobec 
tego. że wzrost corocznych świadczeń emery­
talnych w administracji wynosi około 25 milio­
nów rocznie. Uposażenie emerytsdne za ten prze 
dłużony, m nimarny okres wvsfugi pozostaje bez 
zmiany w wysokości 40 procent. Progresja za 
dalsze lata jest uregulowana następująco: Okres 
od 15 — 25 lat wysługi doliczany będzie po 
2.4 proc, za każdy rok służby, okres zaś od 
25 — 35 roku służby po 2.8 proc.

Obecnie emerytura wzrasta w nierwszveh 
10.cłu latach po 4 pro", za każdy rok służby, 
zaś w następnych po 2.4 proc. Dalszą, ważną 
zmianą jest podwyżka Opłat emerytalnych z 5 
na 8 rrroc. Mieści się w tem obniżka piać czyn­
nych funkcjonariuszy państwowych o 3 proc.

Wreszcie niemniej znamienną inowncją pro- 
iek'Lu‘ jest postanowienie, że pełna, wysługa e- 
meaytalna wynosić będżie nie 100 ale 92 proc. 
pobieranej w ostatnim roku służby nominalnej 
płacy. Mianowicie jako pełną emeryturę otrzy­
ma urzędnik tę płacą jaką rzeczywiście pobie­
rał, a więc po potrąceniu 8 proc. tytułem skład 
ki emerytalnej.

W  stosunku do praw emerytalnych naby­
tych za przedwojenne lata służby w państw ach 
zaborczych, rząd zastosuje nowe postanowienia 
Mianowicie ci emeryci, którzy otrzymują upo­
sażenie za 10 do 15 lat, nie będą pozbawieni e- 
Tuerytury, tylko zaopatrzenie ich ulegnie od- 
powiedniemn zmniejszeniu.

Od zasady rewizji wysokość zaopatrzeń 
emerytalnych przewidziane są nadto dwa wy 
jątłd: 1) dla wdów i sierot, ktÓTych zaopatrze­
nie nie przewyższa 50, względnie 2o zł., co jest 
uzasadnione względam humanitaimemi oraz 
2) dla emerytów b. państw zaborczych, którzy 
otrzymują na mocy istniejących untaw tvlko 
75 proc. unotażetfa. a więc juz maja je znacznie 
zmnie^zone

Ponieważ rewizja dotychczasowych emery­
tur wvmag3 dłuższego okresu pracy i nowela 
przewiduje wprowadzenie jej w życ'e z d. 1

hpea 19d3 r., urzeanicy zaś dzisiaj czwnni będą 
emerytowani na nowych zasadach od ania wej­
ścia w życie projektowanej noweli, a równo­
waga budżetowa wrmaga natychmiastowego 
wydatniejszego zmniejszenia wydatku na eme­
rytury, przeto poczynając od ania 1 maja r. b. 
aż do lipca 1933 r. pobierana będzie od zaopa­
trzeń emerytalnych 8 proc. opłata, równa opła 
cie emerytalnej funkcjonarjuszów czy .mych. 
Wyjątek uczyniony jest dla wdów i sierot któ­
rych zaopatrzenia nie przekraczają 50, wzglę­
dnie 25 z! miesięcznie. Opłata ta obowiązywać 
będzie stale tylko w stosunku do emerytów 
zaborczych, których zaopatrzenia nie będą w 
drodze rewizji zmniejszane.

Poza wymienionemi znranami, nowela w pro 
wadza możność zaliczania do wysługi «mery- 
i-tsfaąj funkcjonarjuszów państwowych okresu 
czynnej działalność1’ nienodległościowei oraz 
okresu kar w związku z tern odbyty: h, a orze­
czonych przez państwo zaborcze.

Jak więc widać, projekt rządowy zmienia 
w wysokim stopuiu dotychczasowe uprawnienia 
emerytalne zarówno urzędników w stanie spo­
czynku, jak i w służbie czynnej i pokrywa się 
z zapowiedziami, z jakiemi wy su pił p. Polakie­
wicz wobec delegacji urzędniczej, która ostat­
nio zgłosiła sie do niego w klubie BB. Proiekt 
smiacia. w szczególności dotychczasową zasadę 
stosunku między emerytami z h. paru tw zabor­
czych a państwem polskiem. opartą na uznaniu 
ich praw milczącym kontraktem, .jakim było 
prze'ecie ich po upadku państw zaborczych 
oraz ua. umowach międzynarodowych. Obecnie 
oodstawą tego stosunku ma być płacenie skła­
dek. Słuszną uwagę w związku z tern wyraził 
prof Głabmski, prores senackiego klubu nar, 
że mianowicie —  .,jeż"b’ państwo zamierza, zmie 
nić warunki co do emerytury, to może uczynić 
jedynie w stosunku do tych urzędników którzy 
wstąpią do służby pańsTwowej. nie może nato 
miast uszczuolać dowolnie emerytur w stosun­
ku do emery tów i do tych urzędników, którzy 
już °meryture wysłużyli na podstawie istnieją­
cych przemiaćw emerytalnych do służby wstąpił'.

Państwo, któreby takim emerytom emerytu­
ry uszczuplało lub cofnęło, byłoby niewy płacal­
ne taik parno jak niewypłacalnym staje się przed 
siębiorca. który nie dotrzymuje zobowiązań 
względem swoich pracowników".

Nie uaega wątpliwość, ze ,ładne korzyść’ 
materialne jakiefby ewentualnie mógł odnieść 
skarb oaństwa, nie opłacą tych szkód jakie ży­
ciu społecznemu wyrządza naruszanie trwałości 
podstaw prawnych'.

Od wtorku

1B-go lutego b. r.
W  Kinoteatrze  

r tt„5W II
Straszewskiego 18.

(Dom Katolicki).

WlelKi pt-dwófnij program sensarulnu1

„SZKARŁATNY RUMAK"
H O O T  G I B S O N

CUD X X  W IE K I!
Film sensacji i humoru. Niezwykłe tempo akcji,
Świetna gra. Program 2 godzinny.

Początek przedstawień w  dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 —  7 — f)

Ceny miejsc od 50 gr, do 2 Zł. —  Zniżki dla U. rodników, Wojskowych i Akademików

Inflacja czy upłynnienie kapitałów
w Stanach Zjednoczonych?

Z ż y cie  gospodarcze.
Strajk w Zagłębiu DąbrowsKiem.

Sosnowiec, dnia 18 lutego.
W dinia dzisiejszymi rozpoczął się strajk we 

ws^ystMch kopalniach Zazębia Dąbrowskiego. 
Dooiewa: w wielu kopalniach zgłoszono t. zw. 
a więtówiki, trudno narazić ustalić liczbę straj- 
kujących z własnej woli- a nie z konieczności. 
W każdym razie już dziś m ;żm stwierdzić, że 
Itrajk ogarnął szerokie masy robotnicze i że 

popijrą,4 go wszystkie związki zawodowe.
Inicjatywa strajku wyszła jak wiadomo, 

z centralnego związku górniczego, ćjedn ooze 
ide zawodowe polskie, jakkolwiek było przeci­
wne strajkowi, zsolida ryzowało się z zJkc.ją 
strajkową Organizacja zawodowa ,.Fo1sk-i 
praca’1 wydała komunikat, w którym '‘ewia-J- 
cza, że ponieważ przemysłowcy odrzucili pro 'o 
ir.owaną puzez nią 4%  ohmiiżke — odrzuca ar­
bitraż rządewj i przyłącza się do Wpóśnrjj 
akcji strajkowej nie biorąc jednakże ni sierflo 
odpowiedzialności za konsakrzancje, jakie 
strajk może (przynieść.

Charakterystyczne jest stanowisko Z Z. Z. 
(sanacja) Związek ten odrzucił procozyc-ję ar 
bitnażu raąds wego. wiedząc z góry. że arbl 
■rzA rządowy będzie dla robotników krzywdzą 
cy. Przedtem związek ten był ornego Siania 
gdyż przedstawiciele jego po po wróci- z War 
sza wy zapewnia1! ro&otrikrrm że rząd rie stoi 
na stanowisku obniżki zarobków Nie chcąc 
jjdnak wykazać, jak znikomą. liezi-ę Syrnpa, 
tyków ma Z. Z. Z., postanowiono da pracy 
nie przystąpić, z tern, że n godz. 17 odbędzie 
Sie ze&ranie delegatów Z. Z Z- ua którem o 
mówiony bedzie program dalszej akcji,

Ch. Z. Z. na terenie Zagłębi solidaryzuje 
się z akcją strajkową w zupełnuści.

Stani'wasko robotników jest zdecydowana. 
KapaJn;e Modrzejów11. „Niwka” i Fabr> 

ka maszyn na Niwee strajkują od kilku dal 
bez przerwy.

Dyrekcje niektórych kopalń, otrąć zaezar 
chować związki robotnicze, ogłosiły ówięrów- 
łd do poniedziałku.

Należy nadrni nić, że w śród związk w me­
talowych obu Zagłębi mówi się ni' dwiuznajo* 
nie o poparciu akcji strajkowej górników Ini­
cjatorzy strajku liczą się również z tern, że 
akcja ich poparta fbędlzie przez r fbótaiilków 

śląskich
W dniu wczorajszym zarć wno władze a»l 

mćnistracyjoe. jak i poBcyjme czynili; gorąc* 
koiwe nrzygotowamia w zwiąZŁsu z możliwością 
wybuchu generalnego strajku grWnków.

Już wczoraj o god" 13 wszystkie kupalnie 
obsadzone zostały patrolami policyjnymi. —% 
IM nocy zaś zarza daorao ostre pogot 5wie. pow > 
łująe do służby wszystkich funkcjonarjuiPzy.

W ciągu nocy ol sady policyme na k opai 
niach zostały znacznie wzmocnione.

W Zagłęb u krakowskeim wybuchł stiajk
Zapowiedziany przez Centralny Zw. Zawo­

dowy strajk w Zagłębiu krakowskiem rozpoczął 
się we czwartek ramo. Konieczn i ooeługa na 
kopalniach jest utrzymana tV Jawoiznid za- 
straikowało 3.265 górników. Na niektórych ko 
pał niach zarządzono we czwartek świętówki 
Spokoju nigdzie nie zakłócono.

Sytuacja na Śląsku.
Katowice, dnia 18 w+ego. 

Wiadomość o proklamowaniu strajku prze-* 
organizacje zawodowe Zagłębia Dąbrów kieg.. 
i Ki akowskiego nadeszła na Śłąok w wczoraj­
szych gNIzinach popołudniowych i oóżnmn 
w  cezarem lotem błysk awfcy rozeszła się po 
kopalniach i hutach G. Śląska, wywołując oży 
wierne komentarze. Szczególnie wielkie wraże­
nie wywołał wśród załóg robotniczych faiKt. 
ze z akcją strajkową solidaryzują się na tere­
nie Zagłębia Dąbrowskiego wszystkie związki 
za,'w udowe bez wyjątku a więc nawet te, któ­
rych oddziały na Śląsku należą do Zespołu 
Pracy.

W zw iązku z nowowytworzoną sytuacją 
w hutaktwie górnośląskimi, oraz po otrzyma 
niu wiauiomiriści o położeniu w f-ąsi dniem Za 
głębiu, zebrał się wczoraj kompot, wybrany na 
istatnim, samorzutnie zwoianym, kongresie 

w Wmlkńh Ha.*duKach który postanowi] zwo­
łać na sołwtę 20 bm. o godz. 10 ra.no do Ll- 
pin ogólny kongres rad zakład nwoh. na któ­
ry zaproszono również n-rzcdstawiri.di ■mĄąr.- I 
ków zawodowy oh.

Jak na? ónformnią na kongresie tym, zw >- 
łanym poza wiedzą związków zaw ^lowyh, 
w ptierwisizym rzędzie ma być zajęte "tanowi ( 
«ko w sprawie, masowych zwolnień w buit-ach 
na G. Śląsku, oraz w srrawie mas. wvoh re- 
dukcy5 i zamykania knipatń. wreszcie tez 
w snrowie zatargu zarobkowego w hutach cyn 
kowyoh i kooalń rudy.

Dodać należy, że wohpc. tego. Iż w wspom 
n%rych wyżej aorawacb w ostatnim czauie na 
stąpiło znaczne jogorsrenie i że w Obecnym 
okresie grozi oh Mo 16.000 robotnikom ko- 
oa-lń j hut górnośląskich zwnlenie z pracy 
wzgiednie t. zw ,.zurIonowajnie“„ rozgoryc*1 -

Posunięcia finansowe, dokonane ostatnio w 
Stanach Zjednoczonych zasługują na szczególną 
uwagę, gdyż niewątpliwie wywrą one witlk. 
wpływ na przyszłe kształtowanie się sytuacji gu 
spodarezej i finansowej świata. Już przed kilku 
tygodniami prezydent Hnover wystąpi! z pla­
nem utworzenia instytucji kredytowej, t. zw. 
,J?eeonstruction Finance Corporation", której 
zadaniem miało być upłvne!enie „zamrożonych" 
kredytów.

„Reconstruction Finance Corporation’1, któ 
rej kapitał w wysokości 500 milj. doi subskry­
bował skarb, miała enrtować obligacje w wy­
sokości 1500 milj. dok. przyczem pierwotnie 
przewdywano., że obliga^m te beda mogły być 
redyskontowane przez posiadaczy w Federal

ule wśród mas robotniczych dochMzi do ze­
nitu.

Podfobno komitet zwołujący na sobotę kom 
gres do Lipin ma się skomunikować z związ­
kami zawudowani których okręgi irok iaro 
wały względnie zsolidaryzowałw z akcją straj 
kową na terenie Zagłębia Dąbrowskiego i Kra 
kowskiego. Pozatem informują, że bardziej z-a 
dykalizowane ^oy-olnib G. 8’ąska. wyprw iedza 
się za poparciem akcji strajkowej robotników 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Reserve Bankach, W ten sposób do obiegu by­
łyby wprowadzone nowi, zapa»y pieniądza w 
wysokości blisko 3 f pól miliarda. Jakkolwiek 
jeomak plan ten kongres w zasadzie zaakcepto­
wał i nową imstynucję kredytową utworzono, 
jednakie skuteczność nowego planu została w 
wysokim stopnńi ogiainiozonc. Ostrożny i kon­
serwatywny Senat amerykański, obawiając się 
inflacji, sprzeciwi; się możności redyskontowa­
nia ob%acyj w Bankach Rezerwy Federalnej. 
Kierownictwo Banków federalnych, które osta 
tniemi czasy uprawia, jeżeli niezdecydowana 
politykę inflacjonistyozną, ł. zn. politykę wal. 
ki z ciasnotą pieniężną —  nie dało za wygraną. 
Z kół bankowych, grupujących się wokół ban­
ków emisyjnych wysunięty został orojckt —- 
zaakceptowany ostatnio przez Kongres i Senat 
urn ery kański — reformy ustawy bankowe t. 
zw. Federal Rese-we Board Act. Reforma ta po 
lega na, t,em, iż organ kienrący polityką pie­
niężną Stanów Zicdnoczonych t- j- Federal Re. 
srirwc BoaTd może dowolnie oznaczać większo­
ścią 6 głosów na 7, kategorje papierów wartoś­
ciowych których redyskont będzie aozwolony- 
Dzięki powyższej refo.nne będą mogły być re­
dyskontowane amerykańskie ob] gacie prze­
mysłowe. bony hipoteczne i psD;«rv ha-mdlowe
o terminie płatności, przekraczającym 90 dni 
Reforma umożliwi bankom ffljabiym nowe e-

misje gotówki, a w rfZiuiiDgókioścd ułatw mniey. 
szym iustybacjom bankowym uzyakauie rocz­
nych pożyczek pod zastaw dopuszczeni ch os­
tatnio do redyskonta walorów. Ponadto znaj. 
dujące się w posiadaniu banków filjaluych obli­
gacje państwowe będa mogty służyć jako pod­
kład emisji banknotów dolarowych, co „uwolni 
miljard dolarów złota, umożliwi obniżenie po. 
krycia zlotem z obecnej wysokości około 70 
procent do 40 procent i teoretycznie umożlwi 
zwiększenie sumy kredytów o kolosalną pumę 
10 miliardów dolarów

Upłynnienie rynków piaaiężuych. mające wy 
niknąć z realizacji nowego planu, ma w pierw- 
szym rzędze wzmocnić pozyc'ę banków dro­
bniejszych. które ostatnio walczyły z wielHemi 
trudnościami ogłaszając masowo upadłości 
Te właśnie bankructwa drobnych banków a- 
'nerykańskich były przyczyną masowej teramy, 
zac :i banknotów Jolaiowjmh, gdyż szerokie 
rzesze publiczności w obawie o los swych o- 
szczędności wycofywały masowo wkłady zło 
żone w mstytucjach bankowych Obok ocze­
kiwanego dodatniego wpływu psychologmzne 
go — • odmrożea e"’ kredytów pobudzić ma 
aktywność życia gospodarczego, wpiynąć na 
ożywienie nrodukcji, knnsumeji i wymiany.

Posuń’«cie amerykańskie jest krokiem śmk. 
łym, lecz rówmocześnie ryzykownym Jest one 
równoznaczne z zerwań em z doiychc^asową 
tradycyjną polityką banków emisyjnych całego 
świała, polegającą na ścisku dostosowywaniu 
rozmiarów obiegu p'eniężnego i kredytowego 
do istotnych potrzeb życia gospodarczego. Po­
wodzenie jego zależy od dwóch momentów, od. 
reakcji psychologicznej, zarówno publiczności 
ajneiykańf.kiej, jak i szerokich kół bilansowych 
i gospodarczych świata, oraz od tego, czy Pr>-'- 
ces deflacyjny, t. zn. spadek produkcji, wy­
miany oraz sjiadek cen osiągamy poziom tal: 
niski, iż zaistniały realne, ribjektwwne możli­
wości poprawy kunjunktur.

Jak było do przewidzenia, giełdy amery­
kańskie zareagowały na wmść o reformie ban­
kowej, silną zwyżką papierów wartościowych. 
Jest to całkowicie zrozumiałe, gdyż koła gieł­
dowe zawsze najsilniej reagują na podniety na. 
tury psychologicznej, pozatem zaś mflacja nie 
wątpliwie przyniesie spekulacji zawodowej bo­
gate środki pieniężne, umożliwiając rozwój o- 
peracyj.

Z drugiej strony jest możliwem, że reforma 
bankowa w Stanach Zjedn spowoduie wzmo­
żony odpiyw ztota z Ameryki. Ostateczny wy­
nik rozpoczynającej sie na mikach amerykań­
skich i światowych rozgrywki saletr, jak wspo 
mmieliśmy od Lstaien-a rerlnych możliwość po 
prawy koniunktur gosnodarczycb

Nowe kapitały skierują się bowiem w pier­
wszym rzędzie w kierunku wytwórczości O de 
wzrostowi produkcji nie bedzie tows Tszyć 
conajmniej równoległy wzrost konsumeji, wów­
czas pogłęb' się isbreiąca w śwłecśe dyspropor­
cja pomiędzy nadmierną produkcją, a niedo. 
stateczną konsumc!ą, a orzesjenie gospodarcze 
zaostrza7 się, W  tvm wypadku nowy plan skoń­
czyć się musi zupełnem niepowodzeniem rów­
nież J na nłaszczvżtve finansowej.
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Atak fryzjerów żydowskich na spoczynek 
niedzielny.

interwencja po.lcjt na „Kotlowem".
W ubiogłv .poniedziałek obradował w Krą. 

kowłe na „Kotloiw m11 cech fryzjerów grupy 
II glej (fryzjerzy żyaowecy) z udz:ałem del* 
gatów z Warsza.wy i Katowic. Na porządku 
obrad znajdowała sie m. in. sp-awa spoczynku 
niedzielnego, który7 fryzjerzy żydzi gwał. 
townis ajtako wa.li. domaga |ąc się skasowana 
obowiązku mmykamia fryzjemi w niedzielę 
i święta, katolicku. Rzbcz smimien®*, te bar. 
dmo żywy odział w tych obradach i to w tonie 
zupełnie zgodi.ym z żyaanii wziął raprezeo- 
tant fryzjerów w&rezówtskich, niejalk-’ p. Pec. 
Gdy o tych atakach na apoczyuek niedzielny 
dowiedziała się mo feież ozłiadiuicza rryzjer. 
ssa, wysłała na salę obrad rjazdu delegację, 
która by przedstawiła stanowisko uzeladnkow 
w te; sprawie, uważających słusznie że przi. 
strzeganie apoczynk’" ni jdz:efn-ego jest <̂ aL 
kiera: naturalnwn prawem pracowników, które­
go naruszyć nie pozwrdą, Nieotety de1 jgacj' 
tej nie dopuszczono do głosu raatotniasi obra­
dujący fryzjera y-żydzi zawezwani interwencji 
policji dla usunięcia z jałi czeladników

Pooiewa* był to nierwezy uą „Kotłowam11 
.yipadiek, ie pohcia interwenjował0 w ozaai<̂  

obrad rzemioślniezych i to. jak w tym wypad­
ku na wjswann żydowskicu majstrów przeciw 
czeladnlkotn. —  fakt ten wywołał w sferach 
rzenniefflnkzvcL arakowe kich liczne komenta­
rze.

Podobno w apraiwi« spoczynku niedzi^Int. 
go mają fryzjerzy żydowscv urządzić specjały 
zjazd w milbiiżezwm czasie w K-ccwicach 
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Giełda krakowskaf
Kraików 18 kiftegr 'PAT;. Giełda. Chybie

11—11.50.
OPICJ\LNA GIEŁDA W ALUTOWA,

Warszawa 18 lutego. Dolar 3.87 i pół. 8.89 
i pół 8,85 d pół- Dewwr Bedgja 124.7^
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121.14; Gdańsk 173.83, 174.28. 173.42; Holan­
dia 361.25, 362.15. 360.35; Londyn (30.65— 
30.63—30.68), 30.80. 30.50; Nowy Jork 8.00. 
3.92, 8.8S; Nowy Jork tdogiraiioznie 8.01. 8.93. 
?.S9; Paryż 35.16. 35.25, 35.07; Praga 26.40 
26.46, 26.34; Szwajoarja 174.18, 174.61, 173.75; 
Berlin nienot-owany. — '—

KURS OBLIGACJI.
Akcje; Bank Polsiki 99.
Pożyczki: 3% budowlana 34.25— 35.25 —

i%  inwestycyjna 89.25 -89.50   5% kcmwer
eyjna 40.50   6%  dolarowa 57 —  4% dola­
rowa 49-25— 49.50 — 1%  stabilizacyjna 54.75 
do 56.25 do 55 —  Listy Zastawne Banita 
Gosp. Kraj- bez zmianjT. — Tendencja mo> 
iiicjsza.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 18 lutego. Paryż 20.19; Londyn 

17.65 i (pól; Nowy Jork 5.11 7/8; Belgia 71.45; 
-Włochy 26.65; Hiszpan ja 39.50; Eojantja 
207.80; Berlin 121.55; Sztokholm 99.50; Oslo 
96.50; Kopenhaga 97.50: Sof ja -3.70; Praga
15.17; Warszawa 57.45; Białogród 9.06; Ateny 
.6.55; Konstantynopol. 2.43; Bukareszt 3 06.

•
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Ultimatum japońskie w Szanohaiu Straszna zbrodnia pod Skarżyskiem.
. . . . . .  * . SI I Kielce. 18. 2. (PAT). Dnia 1S lnte*™ rJ™
Londyn, 18 lutego. Naczelne dowództwo zabity a kdku przechodniów odniosło 

wojsk japońskeh w Szanghaju przesiało naczel Sprawca nie został wyśledzony, 
nemu dowództwu wojsk chińskich 24-godzinne

rany.

Mandżurja niepotliegłem państwem
Paryż 18 lutego. Wedle doniesień z To­

kio, proklamowano dziś w Mukdanie, Mamlżn. 
rję państwem niepodległem ze stolicą w Muk- 
ilenie o utsroju republikańsko monarclcstycz- 

iiła wysłać do Szanghaju kilka dywizyj wojsk rym, którego naczelnik ma być dożywotnim
japońskich w razie, gdyby Chiny odrzuciły j władcą. W skład nowe o-o państwa tnaia wcho-
wrączene im wczoraj ultimatum. Odpowiedni dzić prowincje Mukden~ Kirin, JehoV i H?i-
wniosek został cesarzowi przesłany do potP- lunkiang.

„Times“ przeciw Japonji.
Londyn, 1S lutego. W związku z ostatnim 

apelom Rady Ligi skierowanym do rządu japoń 
skiego dziennik „Times0 przestrzega naród a 
przede-wszystkiem japońskie władzo wojskowe 
przed złudzeniem, że umiarkowany protest u 
iządu japońskiego jest już ostatuiem słowem 
Ligi Narodów i państw zainteresowanych w 
Chinach, Dalej zwraca się dziennik z estremi 
zarzutami przeciw Japonji, czyniąc ją odpowie 
działną za ostatnie wydarzenia w Szanghaju 1 
zarzucając jej ciężkie nadużycie swych praw w 
Szanghaju. Zachowanie Japonj; nasuwa bardzo 
poważne wątpliwości w jej uczciwość polityczną.

ultimatum żądające wycofania chińskich sił 
zbrojnych z,Szanghaju i okolicy.

DALSZE TRANSPORTY.

Londyn 18 lutego. Domoszą z Tokio: Rad; 
ministrów na uzisiejszem posiedzeniu uc.hwa-

przesłany do pod­
pisu,

Rokowania zostały zerwane.
Londyn 18 lutego. Wedle doniesień z Szang 

haju, zerwane zcsttfly rokowania (bńsko-jii 
peńskie, jakie doszły do skutku dzięki i trier- 
wencji moearsiw zagranicznych. Wojska chiń­
skie czynią przygotowania obronne, kopiąc r#.- 
wy strzeleckie i sypiąc szańce.

ZAMACH NA MISJĘ JAPOŃSKĄ.

Paryż, 18 lutego. Na budynek japońskiej mi 
sji handlowej w Szanghaju dokonano dziś za­
machu bombowego. Budynek został poważnie 
uszkodzony, przyczem pewien Chińczyk został

fenomenalny resyjsfti planista
P R O G R A M

j Niemcy ż ą d a fą  równości w zbrojeniach.
1. Bach-JSnnoni
2. Bectlioven
3. C h op in
4 . a  d e  F a lia  

l» ;P a im g r e it  
c , ftn ve l

Fantazja chromatyczna i Fu^a 
Sonata „Appassionata'
21 Preludja 
Taniec hiszpański 
Kefrain de Berceau 
Jeus ćTEau

J 5. BraHms-JPaflaninl Warjacje-
;  Bilety «v cenie od zł. 1.89 do 5.50 \
i sj jot do nabycia w składzie foriep anftw Wł. Bolońskiego. j 
j Początek o godi. 8-mej wlecz. — Legitymacje i zniżki nieważne. ! 
V*at9f«a*aaa•attaaaaaaaafaaaot••••aaaaaaaiaata*

Posiedzenie Sejmu.
Warszawa 1S. 2. (Tclcf. wh). X.t plenar- 

tiom posiedzeniu Senatu iprzyotą.piono naprzód 
do ratyfikowania szeregu umów' nśęiizynarole 
wych. Następnie przyjęto ustawę o zmianie da 
krętu PrezydjDta Rzplitej o utworzeniu przed­
siębiorstwa kouei państwowych-, nowelę ustawy 
o mierniczych przysięgłych, oraz nowelę do 
ustawy o państwowej pomocy na odbudowę 
budynków, zniszczonych przez wojnę.

W  czasio rozpraw nad ostatnią nowelą 
sen. Pawłowski (Ukr.) mówił wielo o ciedo 
statkach ludności ukraińskiej i o szkodach, 
jakio ta ludność poniosła wskutek inwazji ro­
syjskiej.

Na to odpowiedział sen. Głąbiński (Klub 
Nar.), żo inwazja rosyjska wyrządziła wielo 
szkód, przedewszystldem ludności ipolskie.j, & 
szkody te powiększyła w znacznym stopniu, ia- 
wazia ukraińska.

Przyjęto następnie upoważnienie do zima- 
ny gruntów rządowych w Gdyni, nowelę do 
ustawy o żegludze śródlądowej, a do ui-tawy 
o rybołówstwie przyjęto kilka poprawek.

Następne iposicdzenio odbędzie się w dniu 
25 b. m- zaś 29go b. m. rozpocznie .się dysku­
sja budżetowa.

Genewa, 1S lutego. Kierownik delegacji 
niemieckiej ambasador Nadolny przedłożył 
dziś konferencji rozbrojeniowej niemieckiej pro 
pozycjo rozbrojeniowe. Na wstępie, rz.ąd nie­
miecki podkreśla, żo Liga Narodów może elę 
składać tylko z członków równouprawnionych. 
Niemcy zgodzą się na przyjęcie tylko takiej 
konwencji, która będzie obowiązywała w rów. 
nym stopniu wszystkie państwa. Braki, i nie. 
dociągnięcia projektu konwencji, opracowane­
go przez przygotowawczą komisję rozbrojenio 
wą, skłoniły Niemcy do Odrzucenia go i.przed 
łożenia własnych projektów. Propozycje nie. 
mieckio domagają się zniesienia obowiązkowej 
służby wojskowej i wprowadzen‘a ochotniczej 
służby wojskowej, oraz ustalenia możliwie naj 
niższego i procentowo równego’ stanu korpusu

w najbliższej okolicy granic państwa, oraz ta. 
kich, które mogłyby uniemożliwić korzystanie 
z naturalnych cieśnin morskich. W przyszło­
ści żaden okręt wojenny nie powinien mieć 
więcej niż 10 tysięcy tonn. Okręty pomocni, 
cze dla samolotów, oraz łodzie podwodne ma. 
ją być zakazane. Poza tern żądają Niemcy za­
kazu utrzymywania wojskowej floty powietrz, 
nej. Wszystkie istniejące samoloty wojskowe 
i materjał zapasowy dla lotnictwa miałyby 
ulec zniszczeniu.

Dalszo punkty projektu niemieckiego zawie 
rają. postanowienia w sprawie szkolenia lotnic­
twa i budowy samolotów, poczem domagają 
się zniesienia wojny chemicznej i bakterjolo. 
głcznej, zakazu handlu bronią j amunicją oraz 
kwestji budżetów wojskowych. .Wreszcie Niemi 
cy poruszają kwestię -kontroli, która powinnaoficerskiego. Dalej domagają się Nienicy ogra

niczeń dla ciężk ej artyl^rj', zniesienia twierdz być oparta m  równam postępowaniu.
Kupnem>wui». e. u»lu.r!»>r

Stronnictwa a u staw a ł

TRAGICZNY ZGON RADJOAMATORA.

Hamburg, 18 lutego. W Wilhelmsburgu po. 
niósł wczoraj śmierć pewien 50-letni funkcjo, 
narjusz kolejowy, który podczas słuchania ra. 
dja nieopatrznie dotknął się prądu elektrycz. 
nego. Leżąc w łóżku i mając słuchawki na 
uszach, chciał cm wyłączyć św’atło elektrycz­
no przez wykręcenie żarówki. Widocznie kor. 
pus lampy uio był dostatecznie odizolowany 
od przewodu, gdyż został porażony prądem i 
poniósł śmierć na miejscu.

Warszawa 18. 2. (Telef, wl.), Na [posiedze­
niu Komisji Administracyjnej przyjęto w trze­
ci em czytaniu projekt ustawy o zgromadzę- 
ciach, podczas którego odrzucono wszystkle(I) 
poppowki zasadnicze, wniesione przez opozy­

cję-
W dyskusji po-s. Trąmpczyóski przytoczył 

jako przykład postępowaniu władz a-dminisln* 
cyjnych rozwiązanie zgromadzenia, przedwyboe 
czego w Przemyślu. Iks. TrąmpczyiTki poru­
szył na tem zebraniu sprawę gen. Zagórskiego, 
oraz sprawę Brześcia. Mówcy chodziło o sta­
nowisko, jakie zająłby w sprawie tego rozwor. 
zaneg-o zgromadzenia rząd, gdyły w  czasie, 
gdy cno się odbywało, obowiązywała już 'Obet­
nie projektowana ustawa.

°. Polakiewicz (B. B.), przewodniczący Ko 
misji, odpowiedział, że rozwiązanie zgromadze­
nia, o btórft chodzi.. nastąpiło pa pifotewk 
pnzptpfców aushrjadcieh które -wymagają rc-zwią 
zania zebrania, jeżeli mówca złośliwie kryty - 
kuje zarządzenia władz. Opozycja domagał* 
się jasnego wypmri edz cni a się rządu i .sfonnt, 
łowania odpowiedniej zasady, żo zebrania u- 
rządzane przez legalne stronnictwa dla swycli 
członków, są wolne od zgłaszania u władz. Dy 
rektor We-isbrod odipowiedział. żo stronnictwa

D* * ,w s o b o t e l3 biri 
p r e t w i e f ®
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I i„ A P O L L O w teatrze świetlnym

Największy sukces ekranów! Chluba i pcrla naszej produkcji-!
Bezwzględnie nailepsze i najbardziej artystyczne dzieło polskiej kinematografji, które zostało 

” ■ natychmiast zakupione zagranicę!

•  •  C H A M  @ ®
Poiwwa:ącv romans, osnuty na tle powieści Elizy Orzeszkowej, ilustrujący konflikt dwóch 
odmiennych żywiołów-, dwóch płci, dwóch odmiennych środowisk rozśpiewany,rozstoneczniony 
oa mienny wesołością, młodością 1 radością zycra!

W rolach rłównych: prześiiczua' pełna żywiołowości i ognia

K R Y S T Y N A  A N K W I C Z  MiECZYStAW CYBULSKI
(znana z krakowskiej sceny) znakomity aitysta,poiywaiący męską urodą

reżyserja J. Nowina Przybylski. Scenariusz Prof. Dyr. M. Szyjkowski Muzyka Prof. J, Maklakiewicz- 
Arcydziełem tem kinematografia polska otwiera sobie drogę na cały świat!
Jak Polska — Polską nie stworzono jeszcze u nas tak wspaniałego filmu!________

Na ogólne żądanie, p r o ! o n 3 « i€  S ię  od soboty 13 b. m, W IfiSlIe „SZTI]WA“
Z powedu riesłabnrcefiO powodzenia 
tego f e n o m e n a l n e g o  arcydzieła.S T E R 0 W I E C  L  A.  %

pclitycme są zrzeszeniami, trafatowanemi odrę 
Irnie przez okólniki miniieiEerjatoe i prawe- zwy­
czajowe od stowarzyszeń innego rodzaju. Pod­
kreślanie tego w ustawie dyr. Weisbrod uważa 
za zbędno (!). Bos. Dzierżawsld podkreślił, że 
w talciin razie w ustawie tej powinno być za­
znaczone, że nie obejmuje ona lcwestji stron­
nictw.

Kielce, 1S. 2. (PAT). Dnia 18 lutego około 
godz. 3 nad ranem w nadbudówce szkoły pow 
szechaej w Bzinio koło Skarżyska wybuohł 
pożar w mieszkaniu nauczyciela Jellinka. —  
W czasie pożaru spalił się Jełlinek, jego żooa 
ora® 12Jetnia córka. Zldoki żony Jellin;ka zna 
leziono na podłodze w sypialni ze sztyletem 
w plecach. Zwłoki Jelliaka- i jego córki miały 
glow-y owinięte w szmaty. Zwłoki zostały zu­
pełnie zwęglone. Przybyła na miejsce komisja 
sądowoJckarska prowadzi dochodzenia. Jak 
ustalono, Jelfmek cierpiał na rozstrój nerwo. 
wy, jest więc prawdopodobne, że ma się tu 
do czynienia z podwójnem zabójstwem i samo 
bójstwem.

30-lscie pracy rad. Dresiara.
Warszawa, 18. 2, (Telef. wł.). Komitet 

polski porozumienia prasowego czechosłowaie- 
kó-pofekiogo odbył przy udziale przedstawicie­
li organizacyj dziennikareluch oraz przedsta­
wiciela Min. Spr. Zagr. uroczyste posiedzenie, 
ku uczczeniu 30-lecia pracy dziennikarza W a­
cława Dreslera, wybitnego polonofila, auit-oia 
kilku książek o Polsce w jęzjTku czeskim. Dw> 
ster napisał osolaią książkę o dziennikarstwie 
polski cm.

30.000 górników strajkuje.
Warszawa, 18. 2. Telef. wł.) Strajk w Zagłę­

biu Dąbrowskiem ma przebieg spokojny. Ogó­
łem strajkuje 24.000 robo trików. Strajkujący li­
czą na to, że poprą, ich pracowmicy hut. Praco­
wnicy hut mają przystąpić do strajku * koń­
cem tygodnia. Strajk objąłby w takim razie łą­
czn i z górnikami 28.000 robotników. Na wieść 
o rozpoczętym strajku w Zagłębiu Dąbrowskim 
wzmogły sio tendencje strajkowe wśród górni­
ków na Górnym Śląsku. Kierownictwo strajku 
spoczywa w rękach Centralnego Związku Gór­
ników. ^

W strajku biorą udział wszystkie związkŁ 
Toczą i>ię rokowania- ze związkami zawodowo.* 
mi na Górnym Śląsku o poparcie strajku.

W  zagłębiu krakowskiem w Ja wonnie, 
Tzebini, Libiążu itd, strajk objął 6000 robotni 
ków. Kopalnia w Sierszy ogłosiła świętówkf. 
W Jaworznie odbył się olbrzymi wiec w po­
łudnie przy udziale 3000 osób. '*

POŻAR CERKWI. J  ,

-Warszawa, 18. 2. (Teleif. wł.) W Buszanacłt,''.
powiatu horochowskiego, wybuchł w nocy po-* 
•żar w  miejscowej cerkwi prawosławnej powst»-' 
ly  od piecyka żelaznego. Cerkiew w połowie 
■była drewniana. , v , t ,

-------------- Ó O O - * — —  - - - - -  -  V

MIS SLADE ARESZTOWAN.A. t '

Lonyn, 18 lutego. W  Bombaju aresztowane.
zostaia dziś miss Slade, córka admirała angiel­
skiego i sekretarka Gandhiego, ponieważ nie 
usłuchała wezwania policyjnego opuszczeni* 
miasta.

Burzliwa rozmowa urzędników z p. Sławkiem.
Warszawa, 18. 2. (Telef. wł.) Delegacja 

urzędników państwowych przybyła we środę 
wieczorem do Sejmu, domagając się widzenia 
z prezesem BB. poslent Sławkiem. Formowa 
delegacji z p. Sławkiem miała charakter fon- 
rzliwy. Delegacja wyrzucała posłowi Sławko­
wi, żo rząd j BB. zawiodły zaufanie urzędni­
ków. Poseł Sławek prosił delegatów, ażeby 
zaniechali akcji, zmierzającej do obalenia 
projektów rządowych, tłumacząc jo względa­
mi konieczności państwowej. Delegacja za­
powiedziała walkę z projektem rządowym.

Zróżniczkowanie rent inwa irizkich 
według miejscowości.

Warszawa, 18. 2. (Telef. wł.). Pierwotne 
zamierzenia rządu w kierunku cofnięcia zaopa 
trzenia ze skarbu państwa inwalidom wojen­
nym do 25 proc. niezdolności do pracy uległy 
zmianie. Wszyscy inwalidzi, którzy dotąd po­
bierali zaopatrzenia ze skarbu państwa będą 
je otrzymywali w dalszym dagu. Rząd pro­
jektuje natomiast uzyskać oszczędności w bud 
żecio przez

zróżniczkowanie rent inwalidzkich 
drogą wprowadzenia klasyfikacji miejscowo­
ści. Wysokość rent będzie ustalona dla trzech 
grup miejscowości. Inwalidzi zamieszkali w 
miejscowości pierwszej klasy otrzymywaliby 
renty w dotychczasowej wysokości. Jednocze. 
śnie rząd wziął pod uwagę postulaty inwali­
dów w spraw i o nadawania inwalidom wojen­
nym koncesyj, zatrudniania ich w przedsię­
biorstwach i instytucjach państwowych oraz 
w sprawie bezgotówkowej kapitalizacji rent 
drogą nadania inwalidom ziemi.

Warszawa, 18. 2. (Telef. wł.) Ogłoszono na­
stępujący komunikat:

W dn. 18 b. m. odbyło się posiedzenie mię-

stwowych, na którem wysłuchano sprawozda'*' 
nia prezydjum i delegacji z konferancyj odby­
tych z wiceministrem skarbu p. Starzyńskim 
oraz prezesem B. B. W. R. p. Sławkiem w gpra 
wie noweli do ustawy emerytalnej. Zebrani je­
dnomyślnie postanowili wezwać parlamentarną 
grupę pracowników państw, ora® wszystkich* 
działaczy społecznych, reprezentujących świat 
pracy w Sejmie i Senacie do zdecydowanej o - , 
brony dobrze nabytych praw rzesz pracowni­
ków państwowych, które to prawa wniesiony 
do Sejmu projekt noweli narusza. Zebrani sfcwier 
dzili, że nieustanne obciążenie pracowników 
państwowych obowiązkiem pokrywania niedo­
borów budżetowych przy równoczesnem fakty­
czne a ostatnio ustawowem stosowaniu ulg po- 
dak-owych dla sfer bez .porównania mocniej- , 
szych ekonomicznie, stwarza sytuację, dopro­
wadzającą zbiedzone masy pracowników pań­
stwowych do ostatnich granic depresji, co w 
kouskwcncji odbija się ujemnie na sprawności 
całego aparatu państwowego, na którym spe­
cjalnie w chwili obecnie ciążą ważkie zadania. 
Ponadto zebranie stwierdziło, że obecne kata­
strofalne położenie pracowników państwowych, 
będące miernikiem położenia materialnego ca­
łego świata pracy, niszczy ostatecznie k on sum 
Pcję, pogłębiając kryzys gospodarczy.

-oo-

Warszawa, 18. 2. (Telef. wł.) Skutkiem mro­
zów nastąpiły wstrząsy w gminach Łupki i 
Staroźreby, powiatu płockiogo. Wstrząsy od­
czuto w ciągli dwu następujących' po sobie no­
cy. Długość odczutych wstrząsów wynosiła «- 
koło 10 km. Skutkiem wstrząśnień ziemi otwie­
rały się domy, spadały naczynia, a na powierz 
ekni ziemi utworzyły się drobno Strzeliny. Je­
dna ze szczelin w Łupkach dochodzi do dwu

dzyzwiązkowego komitetu pracowników pań- Inn. długości.,
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Q. Grotę, Berlin.

Przearuk wzoronionj- 

—  oOo—

Wysoko na. stok pięły f-ię domki
włościańskie o trzech okienkach, otoczone 
biegnącym naokoło ganeczkiem i prze­
dziwnie pachnace ziemia Stary wieśniak 
siedział na ławeczce, ostrząc kosę albo 
silna dziewczyna siedząc w oknie robiła 
wiotkie, białe koronki na klockach. W ’dać 
było niski sufit w izb:e i nierówna podłogo 
i parę starych sztychów na ścianach' n ie­
dokończoną katedrę w Bernie, powrót re- 
krutćw z Vautier, albo stary miedzioryt, 
przedstawiający Telia, spychającego noga 
łódkę gubernatora w  spienione nurty. — 
Marks słyszał tykający głośno zegar i my- 
6’ ał: jak han mieszkańcom jest dobrze! 
Dlaczego ja nie mam się tak samo urzą­
dzić? Mam przecież swoje góry i swój do- 
mek.

Raz nie mógł się oprzeć i wszedł do 
takiej nierównej sieni, by odetchnąć głę 
biej tym cudowimm, wilgotnym wiejskim

zapachem ziemi Zapach ten zamroczył go 
zupełnie i Marks zobaczył w tym momen­
cie, jak w lusb-ze, swoje Klemmausli na 
pochyłości pod lasem ze swojsko pochylo­
nym dachem. Tam pachło zupełnie tak sa­
me ziemią, bydłem i mlekiem i tak samo 
tykał zega *̂ i tak jamo zwieszał się nisko 
pułap —  i tal: samo mógłby iam być szczę 
śliwy jak ci spokojni mieszkańcy w Bei 
ner Obenand.

Jak zaczarowany wszedł do świetlicy 
i byłby na,pewno zasiadł między stołem ł 
oknem w krześle z poręczami, gdyby nie za 
i rzeszczaia podfoga i jakiś kobiecy glos nie 
zawołał:

— Czy to ty Rudolfie?
Teraz dopiero połapał się, j3k się za­

chował. Nie, ja, nie jestem Rudolfem, któ­
remu wolno tu wchodzić —  pomyślał —  
i uciekł cicbo i niepostrzeżenie, jak zło­
dziej, ze słodkiej domowej atmosfery. Lecz 
gdy odszedł już ze sta kroków' —  odwro- 
eił się i patrząc z uporem w czyściutki do- 
mek, w którego oknscfn krwawiła się łuna 
zachodu —  rzekł do siebie: a jednak jestem 
Rudolfem i wolno nu o każdej porze sie­
dzieć we własnej izbie i myśleć: P1 jestem 
i tu tkwię. I żadna, powodż, żaden człowiek, 
nawet sam Pan Bóg nie może wyrzuc-ić 
mnie za. drzwi, Tam byłbym znowu u sie­
bie. Czy mam tam iść? Czy nie?

To pytanie przyprawiało Marksa o go­
rączkę. Wracał nie jak zwykle, stokami 
bali Bacbalp, lecz szedł wyżej i wyżej ku 
strormm szkarpoiu Simeiihomu, aby wypę­
dzić nienokc, z serca.. Tymczasem zaczęło 
się ściemniać. Nagle wśród skał sucho i głu 
clio zabrzmiał strzał. Marks zesztywniał.

jakby go kula trafiła. Jakiś myśliwy śledził 
go z pomiędzy bloków skalnych i znikł zmo 
wu wśród nidi. Potem z dużym szarym za­
jącem przewieszonym bezwładnie praez ra­
mię zbliżył się do Marksa i spytał:

—  Ozy przelękliście się Lak bardzo? Oo 
wam jest?

Był to mężczyzna w  wieku Omlisa, 
zdrów, silny i patrzący beztrosko. W  Mar­
ksie zagrało wszystko, poruszyło się, za­
drżało. Dotykał rogu z prochem i woreczka 
z nabojami, ■wciągał w nozdrza dym, idący 
lekko z lufy, oglądał dokładnie zabite zwie 
rzę. Szparki ,je-go oczu rozszerzyły s*ę, wło­
sy zjezyły się, wargi pałały gorączkowo, 
odsłaniając wszystkie mocne, głodne zęby. 
Wyprostował się i zdawał się teraz o głowę 
wyższy. Gdy oglądał śmiertelną ranę ra  le­
wej skroń’ zwierzęcia, drżały mu paMe 
krwiożerczą żądzą. Pochwalił Strzelca. Nie, 
nie przestraszył się. w lem strzelec, się po­
mylił. On sam jest namiętrrm myśliwym. 
Zdziwił się tylko, gdyż polowanie jeszcze 
nie zaczete- No, on się dożo nie pyta. o na­
kazy i zakazy na papierze. Czy póidę ta 
zem w  stronę Grindełwald? DobTZQv cketn'e 
mu poniesie strzetbe albo zająca. Zapadała 
noc, nie potrzebowali się ukrywać. Chętnie 
poniesie zajaca, tak. tak i juz zarzucił zwró 
rzyną na ramię. Gnieral magle przy szyji 
zwierzęcia, drapiąc, głaszczą.... dusząc a 
nrzy każdem dotleniąciu miękkiego futer­
ka —  napływała m,u do serca goraea. dzi­
ka, potężna fala krwi. Mówił mało. dawał 
krótkie odpowiedzi, lecz m na. jego staw-ała 
się coraz bardziej skupiona, sroga, ponura,. 
Strzelcowi -wydał się iiodeji<7aow tern posęp­
ny, milcząc - towarzws.!. Był dzikszy od

KłusowniKŁ Prze jednym i  pierwszych mu  
budowań o czarnych drzwia eh i oknach ode 
brał mu zająca, podziękował i znikł nagie 
jak duch. Ma iks napróżno nasłuchiwał za 
nna. I  nagle'opanowało go zabobonne ucz.u 
cie: to odnosi się do mme, wszystko mnie 
wzywa!

I  tej jeszcze nocy zapłacił Marks gospo. 
dyn: za mieszkanie i spakowai wszystkie 
swoje rzeczy. Z plecakiem u nóg. a Czeka­
nem przy tw : rzy zasnął poraź pierwszy od 
długich tygo ini prędko i spokojnie, oddy­
chając jak dziecko.

x x  vm.

Gdy Marks Omlis -wyszedł na przełęcz 
Brilnnig. me oglądnął się ani razu na wy­
sokie Alpy —  które, wiedział dobrze, iak 
olbrzymie miasto lodowych pałaców płoną 
teraz purpurą zachodu na tle jasnego nie­
ba, —  lecz odwróciwszy się do nich najobo 
jętniej plecami, schodził ścieżyną w zakosy 
na przeciwległy stok ku wyrażonemu ;uż 
w mroku i śnie, cichemu rodzinnemu jakat- 
kowi. y

Leżał on jak kołyska wśród łagodnych 
przedgórzy alpejskich i z nad słodkiego je­
ziora-, z pośród otoczonych lakami i sadami 
wiosek oddychał spokojnym oddechem 
dziecka. Dalej ku północy błyszczało tylko 
niewwrażnio kilka światełek, jak jasne ukłu 
cła szpilka na tle ciemnego, jedwabistego 
mroku. Tam było jego miasteczko.

iDaiszy ciąg nastąpi-.

u  W  i  e  fi i c  I  i®  ©  §  i !
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Z KAZAŃ i NAUK REKOLEKCYJNYCH: 

ALBIN A. X.: Kazania o Sakramencie Pokuły
Serja I-sza 4.— 
Ser ja I I  ga 5—  

CIESZYŃSKI N. X-: ..A oni poszli .a Nim*
Postaci z dziejów Meki Pańskiej ■ . . - -.80

DĄBROWSKI J.X.: Kazania o Mece Pańskiej 2.50 
DYMURSKI J. X.: Syn marnotrawny. Reko­

lekcje dla młodzieży męskiej . . . .  2.50 
KIRSTETN P. Dr X.: Argne. flbsecro. Increpa 

t. II. Kazania świąteczne z dodatkiem kazań 
pasyjnych i eucharystycznych (N o w o ś ć ! )  8.—

Oprawne 11.— 
KŁOS J. X. Infułat- Dwie ofiary. Sześć kazań 

pasyjnych z dodatkiem kazania na nro- 
czystość Wielkanocną (N o w o ś ć!) . . • 3.—

KMTFCIK I. O.: Kazania Wielkopostne. 3 serje 3.—
KMIECIK I. O-: Misje Indowe. 50 kazań misyj­

nych, rekolekcyjnych i okolicznościowych 15 —

KOWALSKI K. Dr X.: Kazania pasyjne 3 .-

KROL H. X.: Św. Jana Chryzostoma kazanie
o p o ś c i e .....................................................-—50

MĄCZKA Cz. St. O.: O zorjentowanie się w ży­
ciu Nauki rekolekcyjne . . .  . 750

MOMTDI.OWSKT X_: Kazania o Mece Pańskiej
rv  O w o ś |f) 3.50 

Nowa Biblioteka Kaznodziejska t. XV ’ XVHpo 750 
Nowa, Biblioteka Kaznodziejska t. NIN . 6 —
Nowa Biblioteka Kaznodziejska t. NNI i XX II po 5.— 
Nowa B:bljoteka Kaznodziejska t XXIV  4-50
Nowa Biblioteka Kaznodziejska t. XXXVI . . 14.—
Nowa B;blioteka Kaznodzieiska t. XXXVITJ . 1?>—  
Nowra Biblioteka Kaznodziejska t. XL . . 15.—
PABIS J. X.: Wstanę i pótde do Ojca mego.

na tle nm.ynowieści o synu marnotrawnym 2.50 
Nauki rekolekcyjne dla młodzieży mosk’> j 

PILCH Z. Dr X  • Odrzucenie Mesjasza iako na­
stępstwo grzechów’ narodu ŻTdowsk;ego 
Cvkl kazań pasyjnych . . . . .  2.—

P «  L E C A :
PUCHALSKI F. Dr X.: Kazania pasyjne . .1 .2 0
ROGOŻ A. X.- Dzieweczko ..stań! Nauki reko­

lekcyjne dla młodzieży żeńskiej . „ - 3.20
ROGOŻ A.: Nauki rekolekcyjne dla młodzieży

męskiej ............................................, 2-20
SZCZODROWSKI E, X.; Testament Chrystu­

sowy na Krzyżu Kazania pasyjne o 7-ttuu 
słowach Chrystusa Pana na krzyżu . . • 1.—

SZLAGOWSKI A. X. Biskup: Konferencje wy­
powiedziane na rekolekcjach dla mężczyzn: 
Roczniki: 1^0  1901. 1902, 1903j 1905, <909,
1911 po zł. 1 50

W ALCZYŃSKI Fr. X.: Kazania pasyjne o ta­
jemnicach Krzyża Pana Jezusa . . . .  3.—

WERYŃSKT H. X-: Testament Zbawiciela.
Kazania Pasyjne.......... ....................................2.50

0 Mnre Pana Jezusa. Kazania i szkice . . . 2.50
Oprawne 4.—

Z ROZMYŚLAŃ:

ANTONIEWICZ K X. T. J- Droga Krzyżowa 
i inne dziełka na Wielki Post . . . .  — 80 

BAUDOT PROSPER X. T. L : Kontemplacje 
ewangeliczne. żywot Jezusa Chrystusa w
rozmyślaniach. Dwa to m y .............................. 8.50

COSEL F. X. T. J.: Spowiedź jaka być po­
winna i iak się do niej gotować? . . . — 70

CRASSET J. X. T  J.: Chrześcijanin na samot­
ności. 10-dniowe rekolekcje . . . .  4.—

CZFRNFCKT -T X.: ..Oiczo odpuść im...“  Meka
Pańska, a życie dzisiejsze Szereg myśli . 3.50

ENN: Różaniec i Droga Krzyżowa . . . .  — .30

FEY KLARA M : Rozmyślania o Męce Pana 
Jezusa ( N o w o ś ć ! )  . . . . . • 3.80

HADIJCH II. X. T. L : 0 zasadę żyda. Nauk? 
rekołekcą jne 3.50

IIILF  G. M : Osrpiąhy Zbawiciel, jako wzór 
dla chrześciianina. 50 rozmrśTań o Mece 
Chrystusa Tana na czas Wielkiego Postu . 2-50

JACKOWSKI H X. T. J.: O snowiedzi i Prze
najświętszym Sakramencie Ołtarza . ■ , . — RO

JAŁBRZYKOWSKI R X  Arcybiskup: Rozwa­
żania o Męce Pańsk ie j 1 —

KALINKA W. X.: Rozmyślania o Męce Chry­
stusa Pana ................................................ 2.50

KIERSNOWSKI K : Przez Golgotę ku udosko­
naleniu ...................................................— .60

KLEMFNS K. X.: 0 miłości Ukrzyżowanego 
Zbawiciela Rozmyśl aura o Męce Pańskie j 
Dwa toiny Oprawne 850

KONSTANTY Z GŁOGOWA O.: Biedy popeł­
niane w spowiedzi. Jeśli się chcesz dobrze 
wyspowiadać, przeczytaj te książeczkę . . 150

ŚW. ALFONS MARJA LIGUORI: O Męce Pana
Jezusa .......................................................250

ŚW. ALFONS MARJA LIGUORI: O cierpiącym 
Zbawicielu rozważania — .30

M AŁYSIAK Cz. X.: Czy słyszałeś co o reko­
lekcjach zamkniętych? . . . . .  — 20

M AŁYSIAK Cz. X.: Djalogi rekolekcyjne . . — 70

MROWIŃSKI W. X. T. J : Krótkie rozmyślania 
o Męce Pańskiej na pociechę dusz cierpią­
cych z p r z y k ła d a m i....................................1.50

MYCIELSKI N. X. T. J.: Dmga Krzyżowa . . — .40

PYŻALSKI L. O-: Rachunek sumienia dla osób 
zakonnych, jakoteż dla wszystkich dążących 
do doskonałości. Z ważnemi uwagami dla 
sumień skrupulatnych................................... 1.20

RIEDI K X. T. J,: Czytania o Męce Pańskiej . — .60

ROOTHAAN J X. T. JAJSposób rozmyślania
według metody św. Ignacego Lojoli . . i.—

SCHRYVERS J X.: Boski przyiaciel. Czytania 
na czas reko lekc ji......................... - 2.80

W IĄZANKA MIRRY. Rozmyślanra na cześć 
Przenajświętszej Męki Zbawiciela i ćwi­
czenia d n c h n w n e ........................................2.—

WUJEK J.: Htstorja Męki Pana naszego 
Jezusa Chrystusa  ................................... 1..70

Za dział OEfłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Drobne sa wyraz 10 gr.

fTkład tabelaryczny o 50% droiei.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drotej.
Za zastrzelenie raieisca dolicza sie 25 proc.

m

Wydawca za „Głos Narouu" Skę z ogr. odpow. K. Holekra. RedaJttor olpowioaz. Di Józef Warehałowsk.. Drukarnia vGłosu Narodu" pod zarz, R.FerŁę

Ogłoszenia iwykle za wiersz milimetrowy . 20 gr.
Nadesłane , 50 ..
Komunikaty po kronice . , . 60 .

na 1-szei . <0 .
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